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JAMES MATTERN. 
lotnik amerykański, mimo 
energicznych poszukiwań. 

nie został odnaleziony. 

Dziś będzie parafowany konkordat Watykanu z rtiemcami -
. Rozwiązanie bawarskiej partji ludowej 

Jak hitlerowcy fałszowali spis ludności na Sląsku Niemieckim 
Paryż, 5 lipca jonów 300 tysięcy, a więc o 2 miljony m~ji ~je:;z.an(';~ p. Calondera, a która do­

tyczy ~plSU lt!dności w Niemczech. Pety­
c;ja powołl.l!e s~<; na tajny okólnik nie­
m:eckich Wł,H!Z c dministracyjnych, pde­
caiący władz,om iokalnym wydanie urz~d 
ni~om spisowym zakazu wpiJSywania ja­
ko osoby. ,których językiem ma::ierzys­
Lym jest język polski, wszystkich os.'.b, 
które nie mówią polskim językiem lite­
raGkim - !.hochpolnisch". Funkcio!larju 
sze spisowi 'Wlmm w tym wvpadku wpi­
sa·: jako j<;,zy;'; macierzyslv' "polsko gór­
nosląskt" ;0 berschlesisch - polnisch) . -
Władze zastrzeg.' Ją sobi.e sprawdzenie 
wszystrl:ich dany' h, dotyczący.:h tej spra 

wv. Z, ... ·iązek Po!.eków uw<.,ia tę instruk· 
cję i wprowadzone przez nią rozróżn':i-e­
nic Ul. spruczne ~ postanowieniami kon· 
wencjL 

Agencja Havasa infOrmuje, że vice- 700 tysięcy więcej, an.i.żeli w r. 1925, ale 
kanclerz Papen, który mIał opuścić jeszcze o 2,5 miljona mniej, aniżeli przed 
Rzym wczoraj wieczorem, postanowił wybuchem wojny. 
pozostać Jeszcze Jeden dzIeń. Gęstość zaludnienia wzrosła z 133 na Berlin, 5 lipca. 

(PAT). PełnDmocnik rządu bawars-Zwłoka nastąpiła na skutek koniecz- 139 mieszkańców na 1 klm. kw. 
noś ci omówienia szczegółów tekstu kon- Stosunek liczby kobiet ' do mężczyzn 
kOrdatu, celem zredagowania naj waż- zmniejszył się z 1.073 na 1.060 kobiet na 
nieiszych artYkułów nowej umowy mię- każdy tysiąc mężczyzn. 

kiej partji ludDwej Qundtisny wydał 
wczDraj rDzporządzenie, rozwiązujące 

wszystkie organizacje krajowe stronnic­
twa. dzy Watykanem a Berlinem.' Genewa, S lipca. 

Qundtisny z~łosit swoje wstąpienie 
do partii narDdowo - socjalistycznej, 
wzywając swych towarzyszy partYi­
nych do podporządkowania się Hitle­
rowI. 

PrzyjęCie Papena przez Oica Świę- Związek Polaków z nliem1eckiego Gót 
tl:!go i przedłużenie pobytu dowodzi, że nego śląska zaw1adomił sekretarjat ge­
parafowanie konkordatu nastąpi Jeszcze neralny LIgi Narodów o petycji, którą 
w dniu dzisiejszym. wniósł na podstawie art. 140 koowencji 

Przyczyna niepodpisania konkordatu górnośląskiej do przewodniczącego ko­
w dnłu wczOrajszym, 

NASTAPIĆ MIAŁA NA ŻĄDANIE 
HITLERA, K 

który' jak przypuszczają, pragnie ode-
brać Papenowi zasługę doprowadzenia RENCJA L SK 
~~,d~!j~amii~~ =:::a::a:~ł ~r:c:a:~!~ Amery ka nie chce zejść z drogi inflacji - Roosevelt 
=~n~o:g~k~~:;~ :S!iI~i~e, aby pierw ma zamiar ogłosić nowe orędzie 

W ten sposób OSłabłOby stanowisko Londyn. 5 lipca. omówić warunki. na jakich przystąpi I dowe kola Stanów Zjednoczonych są 
Pal()l1a, Dziś rano odbyła się narada w któ- się do odroczenia konferencii. zdania, że konferencja ekonomiczna 
KT REGO LOS BĘDZIE W NIEDLU- rej wlięli udział Mac. Donald. eDlijn. Londyn, S lipca. winna obradować mimo niezadowolenia 
GIM CZASIE, JAK SIĘ ZDAJE, PODO- Bonnet. Hymans

J 
Runciman i Cox. Jak (PAT) Według doniesień z New Yor- krai3w europejskich z polityki amery-

BNY DO LOSU HUGENBERGA. I to. było do przewidzenia, zebrani uznali, ku między R'oDseveltem a delegacją a- kańskiei. DelegaCja amerykańska miała 
Berlin, 5 Hpca. że w ~wiązku z n~tą Roosev,elta kon- merykańs.ką w Loodynie panuie znacz- Dtrzymać instrukcje, aby s,przeciwiala 

C?g~osz.ono dziś pierwsze tymc:z.asowe ier~~c.la .zn,alazla Sl~ W pOłozeQiu bez na różnica zdań. "Herald' TribUJne" dD- się odroczeniu. kDnferencji lDndyńskiej. 
wyn~k.i SpISU ludności w Niemczech z dn. wYJScla I ze obecme pozostaje Jedynie nosi, że prezydent RODseveIt jak i urzę- • Waszin2ton, 5 lipca. 
16 ub. m. (PA T) Prezydent RODsevelt powró-

\Według. tego komunikatu, liczba mie· cil do. WashIngtonu i niezwłocznie prze-
szkańców Rzeszy wyn<l<Si obecnie 65 mi) P:akt mlBedzy SOWIBet:amIB :III M:IIIła Ententa sIal kablem nDwe ins.trukcje delegacji 

U U U U Ił 'ł amerykańskiej w Londynie domagając 
""~ się sprzeciwiania się odroczeniu konfe-

'Dzli 
• 6 IIkazał sił 

'YCJodnlka 

j zawiera między innemi wielce 
dramatyczną powieść p. t. 

Cena numeru 30 gr. 
Do nabycia we wszystkich 

kioskach w całej Polsce. 

Zawarcie paktu wschodniego wywarło na całym świecie rencji. 
wielkie wrażenie Wedlug pogłosek prezydent Roose-

Lo-ndyn, S lipca. ten sam tekst konwencji dwukrotnie, velt ma zamiar 02losić w ciągu najbliż-
Agencja Reutera donosi, iż dzisiaj dzisiaj bowiem iako jedno z państw szych 24 godzin nowe orędzłe. 

nastąpiło w Londynie PODPISANIE Małej Ententy. Londyn, 5 Hpca . 
KONWENCJI MIĘDZY ZSSR, CZE- Londyn, S lipca. (PAT) Według "Herald Tribune" ko-
CHOSlOW ACJA, RUMUNJA, JUGO- Pisma londyńskie podają tekst kon- la urzędowe przypuszczają, że nDwe 
SLA WJA I TURCJA. określającej po- wencj1, zawartej wczoraj, zamieszcz,ając Drędzie prezydenta RDoseveLta wskazy­
jęcie napastnika. również oświadczenie LitWIinowa i mm. wać będlie państwom popierającym 

Konwencja podpisana dzisiaj zawie..; Becka na ten temat. I parytet złoo, co można będzie dokonać 
ra to samo brzmienie CO do ujęcia okre- "New ChronicIe" okreśia konwencję I bez rozeimu moneamego. 
ślenia napastnika, jak podpisana wczo- jako triwnf idei pokojOWej i zdrowego Prezyden Roosevelt prawdopodobnie 
raj przez osiem państw. ł rozsądku.. wypDwie się za podniesieniem zarzą-

W ten sposób Rumunia podpisała dzeń. Zill1ierzających do. wzrostu cen 
światDwych. W przeciwieństwie do 
tych informacji "New York Times" 
wSlk;azu}e 'te źródeł jakDby najbardziej 
miarodajnych, że należy sIlę spodziewać 
odroczenia konferencji. 

lamach na sowieckiego dyplomate w Tokjo. 
Stosunki sowiecko-japońskie uległy naprężeniu. 

ł Moskwa, S lipca tokółu dyplomatycznego min. spraw 
Tass donosi z Tokio: Wczoraj rano zagranicznych Minati złożył wizytę 

I
dokonano w TOkjo zamachu na przed- ambasadorowi sowieckiemu Jureniewo 
stawiciela handlowego ZSSR. w Japo- wl i wyraził mu w imieniu ministra 
nH, Kolsetowa. Utsldy i wiceministra Sigemitsu wyra· 

Sprawcę zamachu aresztowano. Jest. ZY' ubolewania, zapewniając zarazem· 
nim przewodniczący organizacji reak-Iże rząd japoński przeprowadził jaknaj­
cyjnej Kakumeiso. surowsze śledztwo i zawiadomi amba-

. Wkrótce pO zamachu dyrektor pro- sa dora o jego wynikach. 

Upiek i ż'y\Vcem siedmiu rybaków 

Straszna katastrofa 
w Nadrenji 

8 górników zabitych, 7 dętko 
rannych 

Reklinghausen (Nadrenial· 5 lipca. 
Na kopalni "Generał Blumentahl" 

wydarzył,a się straszna katastrDfa. 
W czasie gdy szyby były zapetniD­

ne pracującymi górnikami, nastąpU sil-
Walka z ludożerstwem na Filipinach. ny wybuch, który spowDdDwał zawale-

nie się strDpu chodnika. ". 
Manilla (Filipiny), 5 lipca. czem zjedli. Ośmiu górników poniosło śmierć na 

Władze walczą energicznie z ludD- Władze dowiadziawszy się o tem, miejscu, siedmiu odniosło bar~zo dęż~ 
żerstwem, które uprawiane jest przez wystały w głąb wyspy ekspadycję kie rany. 
najdziksze plemię krajowców nazwa-karną. Stflaty materialne są bardzo wiel-
nych mDrDsami. Morosi stawili opór i dDpierD po za- kie. . 

Ostatnio. ludDżercy na wyspie Batan l ciętej walce uciekli w nieprzebyte lasy, I Specjalna komisja bada przyczyny 
przych.wycili 7 rybak~w ~ p.o zadaniu im zostawiając na placu boju 13 zabi- katastrofy. Wśród .g?rników katastrDfa 
straszliwych mąk, uplekh zywcem, p'l" tych. wywarła przygnębIaJące wrażenie. 
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MAŁOPOLSK l 
Krnk6w, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-()(' 

REDAKCJA przyJmuie interesantów od 11-1 przed połudnIem I od 5-7 wIeczorem. ADMINISTRACJA (dzIał sprzedaży pisma) od 9 rano - \\' południe l od 4-7 wIeczorem - (t1zlał 
Inseratowy) od 9 rano - l 11' połudnIe I od 4~7 wieczorem. 

ADRES TELEGRAfICZNY: .. Express Ilustrowany", Kraków. KONTO P. K. O. OddzIału krakowskiego, Kraków 411·700 
M MA - • 

Krwawa tragedja przed hołelem krakowskim zam:::ros:oT.~::JCZY 
S f b ., · kl· k . t I t . # lO Wczoraj na ul. Czarno\viciskiej 23 ZO er 9 za Ojca o egl, s azany na cz ery a a W;~Zlenla Il!.silo\~ał poz.bawiĆ . 5ię życia 30-letni 
W nocy z 26 na 27 stycznia r. b. ro- Po ukończeniu postępowani:ł dowo, I Okoliczności łagodzących sąd nie! fra!1c~szek KI mle.k , bezrobotny. j. tu 

.~('~raŁa się w Kra};ow'~ na ul. S!:,>ital- dowego i wywodów stron trybunał po uwzględnił, natomiast uwzgl~dnit okoli-! Zazy/ on :vlęk.sz? . dozę sub. ll~a ~ 
"_ej, objJ... hotel!! Poller~. krawa tr~ge- naradzie wydał wyrok, Skazujący Zy· (,zności obciązające. Przedewszystkieltl ld)enata.tw

l 
staple cl~zl{]m prze':"\~ZIOno 

dja. gulskiego na cztery lata więzienia z za że Zygulski zabił Ś. p. Kurowskiego bez i o SZpl a a. . rzyczyną roz~ac..:z I\yeg 
W czasie sprzeczki, jaka powstała liczeniem aresztu prewencyjnego, na powodu, że był on 1,arany za pogróżki \ kroku były ciągłe sprzeczkI rodzmne. 

między szoferami Antonim Kurowskim :.Gwrot kgsztów z pogrzebu 250 zł. oraz j nielegalne noszenie broni. \ WYCIECZKA NA TARGI KALWARYJSKIE. 
i Stanisławem Zygulskim ten ostatni do na płacenie alimentów po 70 zł. miesię· Oskarżony i jego żona i matka. któ- Dyre.k cia okręgowa kolei państwowych w 
był nagle rewolweru i strzelił do towa- cznle dla tOny l dzieclm ś. p. Kurow· re były na sali sądowej przyjęli wyrok I Krruko,wie organiz~je w ~iedzi e lę , . <in.La 9-go 

. ł' skielYo b h 't z ł jl'lp ca b. r. a,trrukcYlną wycle,ezkę PO()ląglem po' fzysza, faUląc go w p uca l w serce. !io • wy uc em spazma yc nego p aczu. pulaMym z KraJoo'wa do Swoozowic ~aJwa,!'ji 
Kurowski zmarł wskutek odniesionych • M _ • H R Q W __ I i Lanckorony. ' 
ran jeszcze przed przybyciem pogoto- Wyrok w prOce.Slllle 27' oso' b Odj3lZd z Kratkowa o godzmie 8.55. wia W prOol!ramie zlw,i,edeanie: ZaJka łdu K8,ipie-

W
· h" .. lowe~o w SZWlo.szo~vi,cach, Targów Krulwary'j-

, . szc;z.ete doc odzeme ustalIł.o. ze za • sk:'Ch i Ls.n'C\<Jorooy. 
bOJca zbiegł przez ul.. św. Marka !la oskarżonych o naJ' rozmaitsze przestępstwa Cena ]l l1Z c i S.lJd u. tam i ~owr,~{em zł. 2.80. 
Planty, a stamtąd w meznanym kle- . ~ygo~n.y pmejalZ,d W8Jgoo.aiITl'L ?;dlma.n'ow-
runku. , Wczoraj ]1Óźnym wieczorem zakOll- roku więzienia za ukrycie skradzionych &~tenl1. miejsca num erOIWlalIl e. w p~Clą,gU da!ll-

.o0piero.po trze~h dniach uj.ęto go :v czyI się w Krakowie w sądzie okręgo- rzecz~, A~ie~a Mu~iat za pom.aganie w I cmg·Za.rzl\d Zakła.du l<ąpie-IOfIvego w Swosz.ow;­
DZIekanowIcach. 11umaczył Się on. ze wym proces przeciwko 27 oskarżonym ukrYCIU plel1lędzy l ostrzeganie przed ca.ch przyd71:eQUl dla U;:UlSltniJkÓW wyc~eCZ'ki 
nie strzelał do Kurowskiego umyślnie, o dokonanie kradzieży przeszło 4.000 policją na 10 miesięcy więzienia, Janna pewną iloś.ć bez,pla.t,ny.ch kąpi'eli sia~c!amy:ch. 
lecz że strzał padł przypadkowo dolarów w dniu święta żydowskiego Górecka Mendel Infeld za przesyłanie Uczestmcy 2aOOUP.U)ą :6wnocze~nle blJetŁ . • . ' S d . '! w~tę,pu na Tardl Ka,hvla,ryaISJue w ceDle 30 gl'O-

WCZOraj stanął Zygulskl przed są- ą nego Dnia na szkodę kupca podgór- gry~sanek od ujętych sprawco~' :-VI a- szy o.d o&OIby. " 
dem. Opowiadał on cały przebieg 7.aj- skiego E!jasza Klingenholca, zam. 'przy mama do towarzyszy po 6 mIesięcy J,nformadi udlZiela'ją i spl1ZecLają bi'lety do 
ścia. Spotkał się około godz. 9 wieczo- ul. Lwowskiej. więzienia. so.b~ly, dnia. ~;~o Hpca 33.r. g,o,&. 12-~j"w DOl. 

rem w garażu samochodowym kolo GłównI oskarżeni Juljan Dzierżyński Resztę 18 oskarżonych sąd uniewin- P.B.~. "Orh' s , ~ynel~ Glowny, ,Orbl". PI~c . . ' .. . ' . .. KOIle}owv, PoIlslu ZWlq.z,ek Turystyczmy, Sw:.p1-
dworca, skąd pOjechali do restauracji został skazany na 5 lat, Felil{s Szos tak 111t. KompletowI SędzIOwskIemu przc- Ła,lna i Wa,gon-Uls-Co,ok. SłaiWkowska. 
Stelbachowej przy ul. 29 Listopada. na 4 lata, Władysław HaJitew na 3 lata wodniczyI so. Stuhr, wotowali sędzio- W pocic,gu tylko 400 miejsc. ~1 
Obaj znali się dobrze i byli przyjaciół- i Antoni JelOnek na dwa i pół roku wie wie Ostręga i dr. Bobilewicz. Majtykę 
mi. Z restauracji Stelbachowej poje- zienla. Ponadto Karolina DzierżyI'Iska, bronił zamiast adw. Woźniakowskiego Z teatru l-m. Sto lila ""'·!~D ... o 
chali do b~J!ł Automat przy ul. Florjań- Józefa Woskowa zostały skazane po adw. Jung. ł W' &lDUi 
skiej, gdzie znów raczyli się alkohnlem. 
Potem pojechali na Plac św. Ducha. 
Stanęli obok hotelu Pollera. 

W pewnej chwili Kurowsklpoprosi! 
Zygulskiego o papierosa. Zygulski sIę­
gał do kieszeni i najpierw dobył rewol­
weru. Potem gdy chciał wyjąć papie· 
fOSy, padł strzał: 
• Zygulski przypuszczal, że kto inny 

strzelał, a gdy wreszcie stwierdiił, ie 
to wypalił jego rewolwer zb1egł. Przez 
trzy dnI błąkał sIę po polaCh aż w Ozie 
kanowicach ZOstał ujęty. 

Sąd przesłuchał wielu świadków. 
przeważnie szoferów. Stwierdzili oni, 

Straszne samobójstwo robotnicy krakowskiej 
Rzuciła się pod pociąg, gdy jej kochanek oświadczył, 

że się z nią nie ożeni 
Jak już wczoraj donosiliśmy, 22-1etnia wa, z którym przez cały ~z~s utrzymy-

robotnica Maria Koziarska zam. przy wała bliższe st6-sunki. -
ul. Janowa Wola 11 rzuciła się w celach Ostatnio Sowisław oświadczył Ko-
samobójczych pod pociąg i poniosła ziarskiej, że się z nią nie ożeni. 
śmierć n,a miejscu. Zrozpaczona Kozlarska postanowiła 

Jak się okazuje, Koziarska przed pię I odebrać sobie życie, co też uczyniła. 
c1U laty poznała służącego jednego z kla Do ostatniej chwili pracowała Koziar 
sztorów krakowskich, Alfonsa Sowisła· ska w fabryce czekolady i,Optima". 

..Lekarz bezdomny". - "Zliyt 
prawdziwe, żeby było dobrell 

Lwowskie 1eorutry nOlzpoczęly swą go.$cmę 
na cenie JcraJkQWsk.iei "Leka·mem bezdomnym" 
Słonimskiego. 

U~w6r n8lpicsa1ny Z pewiIlem przygo-towtltlliem, 
jeśli 1dzie o przemyślenie zagadn;lel' na,m wlS<pół­
(·ze.s.nych. mało ma jednak o.e"'\I1Il scenkZllfi2 
i P'Oslugu-je się sza.blooem w ?osŁa,wieniru ·H~ur. 
w prowadzeniu dI.allaogu i w s.aanei budo,wie. 

Sło.n:jIInSlki ni,e w)'lk!liZuje Io()gi'k~, pr.zyudad: 
po.stać tytuł,Qwa, j)rofe,s-or Werne" mo·rauiruje 

przez trzy aJkty, aby wreSlZcie wygłolSić zdanie: 
,dozjś kaMy zło.dziej moraliJzuje", 

że zabójca groził Kurowskiemu, że go 'ZL • 
zabije. Zygulski byt przy tern pijany. JII. U (~(I 

Rozprawa przeoiągnęła się do pót­
nego wieczoru. Kompletowi sędziow­
skiemu przewodniczy? so. Zalipski, wo­
towali sędziowie Partyka i Janicki. Os­
karżał prok. dr. Przytulski. Powódz­
two cywilne w imieniu żony i S-letniego 
syna zabitego wnosił adw. dr. Gertler. 
Bronili adwokaci dr. Aschenbrauer i 

&.. ., -' Q Ił ta.' u. DJI~.nIOJl) ~. tJ. Ul-

A to chyha nie leża!l o w z.amierzeilliu ai!l'too­
ra. Wykonal1lie b. stanmne. wyr6żruć najeży 
prze,pysme epj,z.ooy p. Wiile.rzeiskiel, ialko sta­
~ej służą(;ei i p. ŻUl'owskieg,o, w roH napóŁobłą­
kame~o TrieipoHa. 

S~oro pierw.srzor.zędtny.oh par'ad'0Ik.s6w i głę­
b()kich uwag mieści się w grotesce I>tarego 
k,piarza Sha,wa "Zbyt praJwd2lvwe, aby byto do­
bre" 

Rotwein. -
Pożar w domu 

przy ul. Dębińskiej 
W domu braci Pancer6w przy ulicy 

Dębińskiej 18 wybuchł wczoraj'o godz. 
4 po pot, w mieszkaniu lokatora Iz'aka 
Szyfeldryna, w oficynie na czwartem 
piętrze, pożar. 

Wskutek wadliwego przewodu ko­
minowego zapaliła się belka, a od niej 
ściana. Przybyła stra~ wszczęta ener­
giczną akcję ratunkową, albowiem ist­
niała obawa przerzucenia się ognia na 
cały dom. 

Po godzinnej akcji ogień ugaszono. 
Mteszkan.ie Szyfeldryna Uległo całko­
witemu zniszczeniu. 

Straszny wybuch 
w Witkowicach , 

Wielkie uroczystości w Krakowie 
SŁowa prawcklweg.o tlznarua naJeżą się ze­

reg podniosłych mów i wyrażono hołd soołowi Lwowski'emu, zwłaszc,z a p. Dziekoń­
d'la Pana Prezydenta RP. prof. Moś'~i- ~ki~j i pp. l\-La.cha!lsldemu, Kl'II&no<wieckiemu 
c1kiego. Pana Mars'zalka Józefa Pilsud· K~z,emieńskiemu i Dorwskie.mu. Oprawa deko­
sldego, Generała Rydz-Śmiglego Kom. I ra{:Y')~a lP· P.rcml\S1~ki wC:~lce pounylSło-w:L R.e-

Odbyła się uroClystość tS-letniej 
rocznicy martyrologji i uwięzienia czlo-n 
ków Sekcji Bojowo Wywiadowczej P. 
O. W. i jej komendanta Obwodu POW 
ob. Eugenjusza OrJicz Pietronia. 

Uroczystość J'1Ozpoczęla się solen­
nem nabożeństwem w kościele 00. Ka­
pucynów, odprawioOnem 'Przez ks, dr. 
Żolnierczy;ka w obecności przedstawi­
cieli wla,dz państwowy.ch, samorządo­
wych i prasy, oraz licz'lliie rCJprezento­
wanych organizacyj wojs,kl()wych. jak 
Związek Legjonistów, Związek Peowia­
ków. Weterani. Związek Oficerów Re­
zerwy, Sokół. Powstańcy Śląscy, O­
swobodziciele Krakowa i t.d. 

Kości6ł był zapełn40ny po brzegi 
członkami Polskiej OrganizalCji Wojsko­
wej, OTa'l zapmsz,onych gości. 

Po nabożeństwie zebrali si,ę więźnio­
wie POW. Przedstawiciele Władz. Pra­
sy, oraz zaproszeni ~oście w lokalu Zw. 
Poewiaków przy ul. Pawiej 3. na ze­
braniu towarzyskiem i przyjęciu żof­
ni-erskiem, na którem wygłoszono sze-

GIó POW P z , G1ó c tyserja p. Ra,d'lllsklego ru.e.zwykle staranna. je-
wnego .' rezesa. ~rz. I w-Ioync za,s tl'zeżellli.e . to nie;pamięć o o,lówku re-

nego POW. Mm. dra Hublcklego. Pana i:ysel'6'k1m. W. G. 
Wojewody dra Kwaśniewskiego, Gene-! 
rala Łuczyńs;kiego, Prezydenta Miasta REPERTUAR T.EATRÓW. 
płk. dra Kaplickiego. I ,Teątr .l\~: Im. SłowackIego -'- o godz. 20-ei 

w, ód d' ł t' b I ,J;m I J111 . 'Sr po mos ego nas rOJu za r::l TEATI~ BAGATELA - film .. Dixiana" i .. Re-
glOS b. komendant Obwodu POW. ob. I wia Krakowa" 
Eugenjusz Orlicz Pietrań. który dzięku- CYRK ST ANIEWSl\lCH. 
jąc inicjatorom tej uroczys-tości, wezwał . Dziś o ~?dz. 4-ej po P,ol.. i 8.30 wiecz. wiel­
pod.komendnych członków POW W kle atrakCyjne przedstawleme. 

h ł 'h d d l . f" REPfRTUAR KIN. mocnyc s owac . O ?t ~Z~J O 1.arl!eJ ADRJA: _ .,Blond Wenu,". 
pracy, która. okUPiona clęzklem \VlęZle- APOLLO: - .. Wesoly karawaniarz". 
n.iem, winna prowadziĆ dl() utrwalellia ATLANTIC - "R lek!tny Dunaj" 
bytu i potęgi Polst'ki Mocarstwowej w DOM ŻOŁNIERZA: - .. Pat i Palachon Ban-

m:yśl Id-e1i Wodza Marszałka J. Pilsud- PI(~~~~v~' _ .. Ruster sie bawi" 
skJego. SŁONCE: - "Kurjer Syberyiski". 

Po odśpiewaniu Hymnu Państwowe- ::'Z'lllKA - .'siostrn Ąn\!elik:\" 
go i Pierwszej Bry~ady i wspólnej 03- ŚWIT - "Pieśń życia" , 
mią tkowej fotogram. zebranie zakoń- UCIECHA - .. Nccn~ s~dy' 
czono. Radjoproqram 

SI -k T · '-k -d KRAKÓW re) VI arnO\VIB Z ł WI Dw~ny 1l.Sfl Program lIJ uzic(1 l>ieźn.cy. 11.57 Sy~n3t 
'. II czasu. 12.05 I ran,misj~ z WJrszawy. 1500 -

Plyty j!rame>fOllow e. 15.25 Konwn'knt .~'" n("cl1;'-Robotnicy powrócili do prący czy. 1600 -I ran~l11isir) prngr:',lll! ula dz e~i 163() 
- 18.:15 Transmisje. 1'1.35 Plyt\" ~ral11ofcr;owc. 

Tragiczny wypadek wydarzył się Tarnów, 5 lipca.' I związkiem klasowym. 19.05 felieton . IQ.20 ROZlluito :;ci. kOl1l1lnibty. 
wczora.i w domu GoMów w Witkowi- Jak już donosiliśmy, w ub. tyóodniu Po trzech wspólnych konferencjach I i9.3S Program na dzień 1l:J~!cImy. II) 40-?2 ilO 
cah pod Krąkowem. 9-letni Józef Gołd wybuchł na tle zarobkowem strejk'" robo- zatarg zlikwidowano w ten sposób, że II ;~;~smJ;ie z . W~rs~~.\\'y. 2l-00 ~1.'.1;:~ k:1 le '·;(? 

l t b' k d . 'I . I'ś t 'k' kł d .. t b t' t l' k t . . __ ._:>-__ .40 I r:lI,Smh.le 7. \\ ar. za\,·. ?:?1\i De. zna aZi w lUr u swego zlaa ,a Ja \1 ni ow za a u czyszczema mlas a oraz ro o mcy o rzyma, orzys D\e}sze wa- IIJ\lIzvl,i lekkie! ?300 lichl:!! 7 'y. c " Mari. 
pocisk. którym począł się bawić. W pe- z.ajętych przy robotach regulacyjnych. runki, a robotnicy zakładu czyszczenia' .' - . .' - \ . I 

wnej chwili nastąpił wybuch. Wzwiązku ze strajkiem udał się do Tar I miasta otrzymali zarobki z ub. roku. NOCNY DYżUR APTEK .. 

Z I . d . b' k . l t KW' k '1 k . "Apteka poold Słońcem" - Rvnek A-B 43 aa armowam omownIcy przy le- nowa o ręgowy mspe { or pracy w ra· ZWląZ u z pomys nem za oncze- "Ap,teka pod El!lkulalpem" _ ul: Ge :-tru dy 1: 
gli do pokoju i znaleźli Józia broczace- kowie Czarnecki, który odbył na miej- I niem zatargu odbyło się wczoraj zebranie ,A.ptdca pod Mailką Bos.ką" - ul Kl'Ov.oder­
go krwią. Miał on oberwaną lewą dłoń I' scu konferencje z przedstawicielami ma-I robotników zgrupowanych w ZZZ w Tar ska 74, "Apteka w Dębnilka{:h" - ul K 0111 oco-
i cztery palce. gistratu tarnowskiego, delegacją strejku- nowie, na którem wyrażono zarządowi n~ck.iej 3, "Apteka poood Zło·tym Orle,m " - ~. 

. h . . . 't' . I S··' l 1 ł' Kra.ko,wska 9. Apteka - Mo,gi1,,·ka 16. Rannego przewieziono do szpitala w I }ą~yc, a mianOWICie z p.rzeas aWlcle a' I Zt;U_anle ~ pow'ler'l:ono mu '!ł.sze pc nIe· \Xl Po,d~ól'zu: .,Ap,teka pcd Korclllą _ Ry-
Krakowie. . . mI ZZZ, prezesem Gr ;'_ ~.ell1chem oraz nl e cbowlqzków. .. 1, }' , 9 



.. 

Eksplozja w Król. Hucie 
Król. Huta, 5 lipca. P wód' Małopolsce niej ·5 

Wczoraj około g. 10 wieczorem w 
P'"aWie cała Huculszczyzna znalazła się pod wodą.-Kilkanaście ogródku Karola Miksy w Król. Hucie 

przy uL Styczyńskiego 49 nastąpiła eks-
mostów uległo zniszczeniu plozja. Wskutek wybuchu powstała w 

S.tanisławów' 5 lipca r Wilno, 5 lipca. a tor kolejowy na linii tyntypy - Cho- ziemi głęboka wyrwa . 
• Z cał~~o wOJewództwa n.adchodzą Rów,lleż" Wilełiskiem zanotowa- dyldszki znalazł się pod wodą. Poli~* wszczęła d.ocho?zenie celem 

Wladomo~I.!J O nagł.em wezbramu wód w· no szere2 wylewów rzek w powiecie Na przestrzeni 50 metrów znlszczo- ustalema przyczyn ta)emnlczego wybu-
rzekach I po :vod.złach. Wskutek .długo: I posta\vskim. ",. okolicy Podbrodzia I ny został nasyp kolejowy, a komunl- i chu. 
trwałych deszczow wezbrały najwięceJ Króle "7czyznv wylała rzeka I<amalka kacia w tem miejscu uległa przerwie. I 
Prut I oba Czeremosza, tak ______ o .. _' ________ ii=_* __ ee.iii-m' ••• w ___ ii,.Iiii .. ________ ~-----__ -_ 
ZE PRA WIE CALA HUCULSZCZYZNA 

ZN:\LAZtA SIĘ POD WODĄ. 
Most między DeIetYllem a Dorą zo­

stał pOważnie uszkodzony, a 1II0st mio­
dzy Delatynem a Zarzeczem uległ znisz­
czeniu. Ws{młek pOdmycia filaru nastą­
piło zawalenie się mostu. 

Wszystkie drobne mosty i kładki zo­
..,tały również zniesione. 

W powiecie kosowskim wylał Biały 
f Czarny Czeremosz oraz wszystkie pO­
toki _górskie. 
NA RYBNICY WODA ZNIOSLA MOST 
między Sokołówką a .Taworowem. W 
Uściezycach również runął most, tak że 
przerwana została komunikacja z Ja­
błonicą. 

Ponadto grożą wylewem rzeki tOlll­
nica, Swlca, Czeczew, Miziunka i Su­
ki el. 

Na Śwlcl woda zabrała most łączący 
drogę z Werdzirzy do Pacykowa. 

Na Dniestrze pozłom wody podniósł 
się o dwa metry. 
A POWIATY lYDACZOWSKI i STRYJ 

SKI SĄ ZAGROlONE POWODZIĄ. 
W powIecie śniatyńsklm wOda na 

Prucie podniosła się o przeszło półtora 
metra, tak że pola i ogrody znalazły się 
pod wodą. 

Czeremosz zagraża ZałucZOwl, z 
którego cześć mieszkańców ewakuowa­
no. W Popielnikach zalanych zostało 
pIęć zągród. . 

S an wody na Bystrzycy nad wór­
nłańskie1 pod Stanisławowem podniósł 
się o 3 mtr. Most na WOlczJ'ńcu Jest '::ał 
kowJcle zalany. 

KOMUNIKACJA' ZE STANISL.\'­
WOWEM ZOS-T ALA W CIĄGU NOCY 
PRZERWANA~ 

filary, mostu pOdmyła woda. WOry 
slowcach woda urw;lła brzeg na około 
15 m. w·1ticrając s1p. do wsi. W razie 
l:onownego napływu wody wieś Ory. 
~7.owce z03tałahy zalana. 

Uczucfe przepełnienia, llieprawidłową 
fermentację w jelitach, uczucie pełności 
! wzdęcia w wątrobie, zastoinę żółci, 
bóle w bokach. ucisk w piersiach j bicie 
serca usuwa użycie naturalnej wody 
gorzkiej franciszka-Józefa, zmniejszając 
zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w 
oczach. sercu i płucach. Zalec. przez lek. 

MotocykliŚci czescy 
w Krakowie 

Kraków, 5 lipca. 
Wczoraj o godz. 3 po pot. przybyła 

do Krakowa wycieczka klubu motocy­
klowego z Morawskiej Ostrawy w ilo­
ści 10 samochodów i 7 motocykli. 

WYCieczka przybyła z rewizytą do 
krakowskiego klubu motocyklowego, 
który w ub. roku bawił w Czechosło­
wacH. Wczoraj goście zwiedzili Wie­
liczkę. a dziś zwiedzają Kraków i wra­
cają do Czechosłowacji. 

Wypadła z pociągu 
Kraków, 5 lipca. 

Wczoraj prz'I!wieziono do szpitala 
25-letnią mieszkankę Tarnowa. Janinę 
Kapłan. Miała ona złamaną czaszkę. 
Jak się okazało, Kapłan6wna iechała 
pociągiem z Tarnowa do Krakowa i o­
parła się o drzwi. Drzwi nie były jed­
nk dobrze zamknięte i otworzyły się a 
Kapłan wypadła na tor i doznała zła­
mania czaszki. 

Pociąg z'atrzymano i ofiarę wypad­
ku przewieziono do Krakowa. Dotych­
czas Kapłan nie odzyskała przytomno­
ści. Stan jej jest poważny. 

1il~1iJ~l@JIi1Ii1Iil!.t][!]li1lillil[l]fłI~ 

Wielka afera erotyczna w Łodzi 
Właściciel domu uwodził nieletnie dziewczęta. - Był on już ka­

rany 14-letniem więzieniem za podobne przestępstwa. 
Łódź, 5 lipca. l Obie te skargi były skierowane prze-l merlowi. 

(ig) P~licja łódzka .zost~ła zaalarr.n0- : ciwko :v~aścicielowi don:u przy ul. .Piotr- . W jednej s~ar~ze pe.wna 17-lelnia 
wana dWiema sensacYJnenu skargamI. j kowsloeJ 155, OskarOWI AdolfOWI La-I dZIewczyna, ktore) naZWIska ze wzgl,z, · 

dów zrozumiałych nie podajemy, dor.b· 

E h bó· t · a - sła policji, że Lamert zwabił ją do swe' [ a za J~ ~a z~emlan!na -'!~a :~e;;::;.ia pod pretekstem udziele-

I.ec-a .... ze ~sdoll~., ze lImuDIO" 8.ow.óshl, Tam Lamert w podstępny sposób do· 
.esd naenorll1l1lDol g puścił się na niej gwałtu. 

Warszawa, 5 lipca. z~odne z pra~d~. Wob~~ t;go posŁano- Również w drugiej skardze pewna 18-
W połowie lipca miała się w Najwyż- Wlono podda c mjr. Stawmsklego dokład- .. . , 

szym Sądzie Wojskowym odbyć sprawa nej obserwacji. Przewieziono go do szpi letOla dZlewczy~a oplsa.ła gehennę, klo-
majora Stawińskiego. skazanego przez tala Ujazdowskiego, gdzie przeprowadzo rą przeżyła w mleszkalllu Oskara Adolfa 
sąd okręgowy w Warszawie za zabój- no szczegółowe badania, w wyniku kt6- Lamerta. 
sŁwo ziemianina Jankowskiego na dwa eych uznano mjr. Stawińskiego za nie- Została w tente sposób podstępnie 
lata więzienia. normalnego. b' . h 'b' 

Zarówno prokurator jak i obrońca Będzie to miało zasadnicze znacze- lwa IOna I S. an 1O.n~: . , 
wnieśli sprzeciw od tego wyroku, Tym- nie dla dalszego przebiegu sprawy. DochodzeOle POltCJI potWierdZiło praw 
czasem major Stawiński począł zdradzać Proces o zabójstwo ziemianina Jan· dziwość tych skarg. 
objawy choroby umysłowej. kowskiego zo~tanie p,r~w~opodobnie u- W trakcie śledztwa wyszły na jaw 

Początkowo przypuszczano, że jest to morzony, ~ mJI". Stawmskl osadzony w l sensacyjne szczegóły. 
symulacja, ale w czasie bliższego bada- zakładZIe ula umysłowo chorych, 'Ot· k ł . 't L t b ł d 
nia okazały się te przypuszczenia nie- OŻ o aza o SIę, I amer y prze 

wojną 

Jlie~n)'lJflllJ pro(~s ar' stlii współwłaścicielem jaskini rozpusty 
, • • przy ul. Mikołajewskiej, obecnie Sienkie 

!fodro. S !1Juftar~~ztu do . ..f:w~:łJa . 6e~ 6afł!tu.. wicza pod Nr. 40. 
Wars~awa, 5 hpca.. zaśwladczeme e.mlgracYJne, Upra'łl~laJą: I Do tej jaskini LamerŁ d-o spółki z nie-

Przed sądem grodzklm toczyła Się ce do korzysta Ola z 50-procentowej UtgIJ'" .. . 
wczoraj w Warszawie niezwykle orygi- kolejowej. Mimo to artystka wsiadła do !aklm Mdlerem zwabIał llletylko koble-
nalna sprawa. pociągu bez biletu. ly dojrzałe. lecz i lecz i nie!~tnie dziew-

Na ławie oskarżonych zasiadła ar- We Lwowie zainteresowały się niąl czynki. 
tystka baletowa H. J. Wyjechała ona władze kolejowe, które spisały arlystce LamerŁ został wówczas 
wraz z baletem na występy do Bukaresz prolokuł. ~ d' k' k" 14 I t 
tu. Początkowo trupa jej cieszyła się Wczoraj stanęła ona przed sądem i . ~rz~z .są . rosYJs l, s .aze.ny na a 
powodzeniem, gdy jednak władze rumuń- tłumaczyła się, że nie mając pieniędzy I wlęZlellla 1 pozbaWlellle praw. Lamell 
skie zabroniły baletowi ~.stępo~ać, p. na powrót. do. kraju musiała dopuścić się częściowo karę tę odbył. 
H. znalazła Slę w trudnoscIach bnanso- tego naduzycla. ., Lamert liczy obecnie 58 lat. 
wych. .. . , Są~ skazał. art~stkę JedYllle na za- ZosŁał on osadzony VI wi('7.ieniu. 

Zwroclła SIę wowczas do konsula pol płaceme koszŁow bIletu. . 
k 

e_~i) 
s iego w Bukareszcie, który jej wydał 

Krwawa tragedja rodzinna w Warszawie 
C:z.er" o.ob" c:i~zko ranne 

\Varszawa, 5 Iip,"a. dl się na żonę i szwagra, zadaj'lc im kil-
Dom przy ul. Miłej 49 był wczoraj te- l{a ran. . . . 

renem niezwykłej awantury. Ranua. kobleta wyblegLt na .ulICę, bro 
Między zamieszkałymi tam małżon- l: ~_ąC ~rwlą: . Wer~nkraut .~ybległ ~a u­

karni Chaimem i Fajgą ~ er.::nkrltutami cleka)ącym: zoną 1 ~~wagt e .1 z r.ozem. 
powstała sprzeczka. Zona zarzucała mę KIlku przechodmow ~taTlęło .w oblO-
;!owi że ma kochanki i zaniedbuje ją. rae alako '~'~.nych. WYWiązała s:ę krwc-

, wa walka. 
Werenkraut rzucił się na żonę i usi- W wyniku jej 4 osoby otrzymały pO 

łował ją wyrzucić z okna czwartego pię- ldha ran. Pogobwie opat:-zyJo Wereu­
tra. Wel'enkrautowa była wówczas w krautową oraz Chaima Rubel.'r.erga (Mi­
bieliźnie. ła 48), Efr0ima Poznańskie< .) (Muranow-

W obronie niewiasty stanął jej brat. ska 5) i '>prawcę krwawego zajścia-­
Wówczas WerenkrauŁ dobył l' oża i nu- Werenkouta. 

Prawa Polski do Pomorza 5~ niezaprzeczalne 
CŚ"'iodc;:t:enie , ,.,i«:epre:t:eso flOiOisii sproll1 ssoero­

nic:snU4:1i ,., [I~rui:u. 
Paryż, 5 lipca kwestji Pomorza. akcentu.iąc suwerenne 

Odbyło się tu dzisiaj posiedzenie prawa Polski do tej ziemi. 
grupy parlamentarnej francusko - pol- Następnie zabrał S{los przewodnlczn­
skiej. pod przewodnictwem Bibie. wi- cy grupy parlamentarnej polsko - fran­
ceprezesa komisji spraw zagranicznych cuskiej senator Wielowievski. który w 
izby deputowanych. dłuższem przemówieniu poruszył sze-

Wiceprzewodniclący komisii spraw reg kwest,ii M temat Pomorza. wzbu­
zagranicznych. Euernut. radykalny so- dzając wśród licznie zS{romadzonych 
cjalista, podkreślił w dłuższem przem6- posłów i senatorów duże zainteresowa­
wleniu tezy polskie l nIemieckie w nie. 

Wycieczka austrjacka 
przybyła do Krakowa 

Kraków, 5 lipca. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią. przy­

byla wczcraj do Krakowa o godz. 'ł..=i(l 
wy·.: ' c...:zka z Austrii, zlożona z 'lseł ()­
sób. Przyl::;y~:, ~'h powitata na perGl<:e 
0ri"iestra iwlej, ·wa hymnem narado­
wym ausł.rjack;m i polskim, oraz nrzed­
stD.wicielc krakowskiej dyrekCji PKP i 
polskiego związku turystycznego. 

UczE;l;.tnicy wycieczki ruszyli na mia­
sto. gddc \'vynajęli mieszkania \V hote­
lach. . 

Dozorczyni domu 
uległa nles2ul;fr",,:emu 

wypadkowa 
Kraków, 5 lipca. 

Przy ul. Siemiradzkiego 5 wydarzył 
się wczoraj nieszczęśliwy wYP 3dek. 

Dozorczyni domu, 35-letnia Katarzy­
na Sliwa. poszła otworzyć dobiiaiące­
mu się do bramy lokatorowi tego domu. 
Niosła ona w ręku lampę. 

Ody schodzita ze schodów, potknefa 
się i upadła. Sliwa doznała zlamania 
podstąwy czaszki. 

Wypadek zauważył jeden z lobto­
r6w, kt6ry wezwal pogotowie. 

W stanie ciężkim prze\vieziono ją 
do szpitala. 

Dwa nowe zamachy w AustrIi Nieszczęśliwy wypadek 
&':. d ł - III- - Kraków, 5 lipca. 
"prowc:o_ U .. cD S 4ę z .. ile.: W Rakowicach mial miejsce niesz-

Wiedeń, 5 lipca. I wykolił się na dworcu Poppman pociąg częśliwy wypadek. 16-miesięczna Zo-

~ 
_ W dniu wczorajszym dokonano na te- towarowy i 10 wagonami, przyczcm ko- sia Bartyczek, pozostawiona bez opic-

.,- ~~ renie AusŁrji dwu ch zamachów kolejo- munikacja została na dłuższy czas przer- ki, włożyła ręce do gorącego popioru. 
, ~ ~ wych. ł wana. Nim nadbiegli domownicy dzieCKO mi a-

Między stacjami Piams i Stregen pod· l Szczegóły śledztwa w obu wypadkach 110 sparzoną rękę aż do r~mienia. 
r.;;;:-. - _'o lłożon~ została bomba, której wybuch wy l t rly:l~ilJle są w tajemnicy. W stanie ciężkim przewieziono 

iillilfj]~!!l[iJ[ij[i]fiI(i][i1[!][jI~1!j: . ~ !':-171ł znacznz szkody. O godz. u rano dziewczynkę do szpitala. 



Udellkaln ia naskórek 
Mydlo ae"e Szoflllana 

~ 
Ab · '"'I y zyC ... 

Kozlołkiewicz i Kapuściński prze<:backaJą 
się po uIlcy. Naa;le KozlOlklewlcz zatrzymuje 

, się przed Jakimś domem i mówi: 
- Zaczekaj chwnę Józiu. Muszę tu wstą­

pić i porachowa~ się z tym starym łobuzem 
Brylskim ł JelO trzema synami. Zrobię z alch 
bezkształtną k,rwawą masę ••• 

- No, no... Ich jest czterech." 
- Józiu, to ty nie wiesz. co Ja potrafię. 

Idy wpadnę w złość? Stali tu pod oknem I 
licz Jak będą wylatywać, Jeden po drugim. 

I<ozlolkiewlcz szybko wchodzi do bramy. 
Po minucie słychać przez otwarte olcno zmie­
szane krzyki walczących i łoskot uderzeń. Na­
do przez okno wylatuJe Jakiś kształt lud1.ld I 
pada na bruk. 

- Jeden I - woła KapuścińSki z podzi­
wem. 

- Józiu! Nie licz dalell To Jal - rozlega 
się znajomy, zbolały głos. 

, Małi~ńlfw~ ~rl~m~~ł~w[a wanlaw~~i~~o l ary~to~ratKij an~i~l~~~ I 
Jl,er~u§tflo, c;~u olioro po~oróJl)'-':fł!n§a(ia \ 

..., ś...,iec;ie tOJl)ar~gsllirn \C~~~~~~~~~~~~~~ 
Zdawaloby się, że w dzisiejszych Mimo obfitego I doskona ego mater· I 

' czasach wygasI już zupełni~ typ dcbro- jału tygodnik ten bije rekord taniości, fZiliiiill!ll ____ mlBmmUBaOiliil1l1111 

czyńców nędzarzy, którzy z portfelem gdyż kosztuje tylko 30 gr. W prenume- R I f'l 
pełnym pieniędzy i walizą z żywnością, racie można go otrzymać jeszcze taniej, O a ~ m u 
chodzili w ubogie dzielnice, by wesprzeć bo za 1.- zł. miesięcznie wraz z prze-
biedaków. Tymczasem ludzie tacy jesz- syłką pocztową. Wystarczy wysłać do W życiu narodo\/': ~ :11 
cze istnieją, czego dowodzi osoba popu- Wydawnictwa "Republiki", Łódź, Piotr- Jak wiadomo, nadzór i kontrola nad 
larnego na gruncie stołecznym przcmy- kowska 49 zawiadomienie o prenume-' iiImami. wyświetlanemi w kinach, Sp 0-
slowca Jienryka Brzeskiego, mizalltropn racie' i przekazać na konto P. K. O. Nr. czywa w większości pafJstw europejs­
stroniącego od gwaru życia wielknmiej- 68148 jedną złotówkę, a będzie się miału kich, w Stanach Zjednoczonych j w 
skiego, a chętnie odwiedzającego pery- wybór naj ciekawszej i najpopularniej- Japonji, w rękach specjalnie w tym ce-
ferje miasta. szej lektury. lu utworzonych instytutów filmowych. 

Ostatnio zdarzyl się Henrykowi W Rosji, Włoszech, francji, Polsce. 
Brzeskiemu epizod, który wywoła! TARNÓW _ SZCZAWNICA. Luksusowy auto- Niemczech, Austrjl i Japonii nadzór 
przełom w jego prywatnem życiu. OtÓŻ hus kursuje codziennie, pr6':l p i ątków ; sobót. ten sprawuje państwo. 
podczas jednej z swych wędrówek za- Odjazd z Tarnowa - dworzec autobusowy Q-ta Jedynem z wielkich państw, które 
interesował się Brzeski małym chłop- r<'!JC>. Odjazd Szczawnica 16 .. ,0. nie posiada dotąd stałego centralnego 
cem o żałosnym wyglądzie, i postano- Por~ADZĘ każdemu choroolu we wszeiki:.:h ch(l_ ,01"ganu O podobnym charakterze jest 
wił go do siebie przygarnąć. Razem z rob~ch. Nadesłać dOrl:wlny opis przebieg i 0bec- AngIja. Obecnie czynione są w Wiel­
dzieckiem musiał J'ednak ulokować w nv sta,n choroby. Adn's rarnów Młp. skrytka 

t 13 ' kie]' BrytanJ'i poważne próby pd'wpla-
swoim pałacu i matkę jego. Niestety, pocz owa .. ______________ • nia do życia takiej instytucji. W zwią-
wszelkie informacje, jakich zasięgał o WSPANIAŁY NÓŻ DO GOLENIA "GŁA- zku z tern powolano narazie komisję 
nieznanej kobiecie miały jedną treść DZIK" ŻADAC WSZEDZIE. NAPRAWDĘ filmów naukowych i kulturalnych, któ-
zlodziejka i aferzystka. DOBRY Ce<I1a 35 IOros.zY GŁÓWNY SKŁAD ra za]'ęla się szczegółowem badaniem 

T k dl Ś · t Kraków, WIŚLNA 6, DROGERJA. em wię szą sensacją a wlata 0- dziedziny filmowej i obecnie ogłosiła 
warzyskiego stał się nieoczekiwany epi- wysoce interesujące rezultaty swych 
log: Brzeski poślubił nieznajomą. Rze- IWONICZ Pensjonat "ZOf.lÓWKA", p.okoje sło- prac. 

~.~ nec.zne, całoo.zjenne wykwintne utrzymanie, uro-
Meyer wyJechał latem na Hel. Codziennie koma złodziejka okazała się córką lorda cze cent1l"aJne położelllie, wolne od kurzu. Sti- Okazuje się, że na świecie jest 61.661 

kąpie się w morzu. Pewn~o raut odsunął się angielskiego. dI1owa. kin, do których uczęszcza każdego 
zbyt daleko od brzegu i zaczął toną~. Obok Jak to się stalo, jakie tajemnice kry- REALNOSCI naj korzystniej sprzedaje biuro wieczora przeciętnie 20 miljonów lu­
kąpał się Parasolczyk, który też bawił na la przeszłość nieznajomej, jak czyhano .. WA WEL". Kraków. Grodzka 60. Tel. 108-60. dzi. Z tego właśnie względu komisja 
Helu. Widząc tonącego Meyera i chcąc 10 na jej dziecko i na jej skarby - o teql uważa, że film jest środkiem o wielkiej 
ratowa~, wola: wszystkiem opowiada wysoce drama- sile potencjalnej, który łatwo może 

- Prędko. DAJ mi rękę. tyczna powieść p. t. "Walka o dziecko" Giełda zbożowa działać na szkodę jak również łatwo 
Meyer zanurza się coraz głębiel. ale nie Powieść ta drukowana jest w całości w Warszawa 4 J.ia>ooa. może stać się czynnikiem propagando-

reaguje na okazaną mu pomoc. Wówczas Pa- n-rze 6-tym tygodnika "Co Tydzień Po- Na dz,~iejsz.em z.ebl'3lllw g1eł4y ZDOWwO-W wym. Ani literatura, ani żadna z po-
rasolczyk zrozumiał i wola: wieść". waII'Owej w Wu&ZawH.e o.gómy obrót wyniósł szczególnych dziedzin sztuki nie zdo-

W 6 t Ó •• l 963 boomy, w tern ż)"ba 340 bO<lllll. Nowwano %Ja 
- No, to WEt moJą ręk,. n-rze - ym Są r wmez og oszo- 100 klg. P rury t et wa.gon Waa-&ZIlJWla w haJILcl1u łały dotąd zdobyć sobie tak nieprzeli-
Tonący ostatnim wysiłkiem schwytał moc- ne szczegóły sensacyjnego konkursu li- hu~to.wym, ła.dnmkach wagoaJ.OWy~h: żyto sta.n- czonej i również międzynarodowei rze-

no rękę swego przyJaciela I został uratowany. terackiego z nagrodami. daro l-szy 21.5() - 22, pszen~oa. oz,crwona }3J1'\8. szy publiczności, jak właśnie sztuka 
' . ' Każdy numer tego interesującego t y- sz1kl1sia 4() - 41, p&enioa je.dm.OI1i1ta 39 - 40, kinematograficzna. 
•• d 'k' . ś' d -. zbie!1alDa 38 - 39, owies jedmo.lity 17 - 18, lIbie 

- W1~, po tej operacJI ślepeJ kiszki, Ju! go m a zawIera poza powIe Clą Zlały r'lllly 1S.5O _ 16.50, j~c.zmień na h&zę 18.50 - Film poddany kontroli powołanych 
mI się żtii\a ' przestała podobać. Szwy, blizny ••• humoru, wiadomości ze świata i roz- 19, gryka 17.50 - 18.50 p<t'IOOO 18 - 19, ~~och do tego czynników staje się ogniwem 

Mól d I" I t bl I d b rywki umysłowe. polny % WOCr'k<i>em 22 - 25, 111"000 "Victoria" z WI' elkI' eJ' akcJ'I' kulturalno-ośwl·,.,tO\""]·. - rog , Le sę o e ne po o a, to _______________ Z. WlOTkiem 30 _ 36. wyOOa 13 _ 14, łubiaJ. ' ni.ebies <-l,,,, 
twoJa rzecz? Ale dlaczelO - Ją ObrZYdzasz ki 8 _ 8.so. łubiaJ. żóŁty 9 _ 10, sJ~mię lni.aill~ Może stać się ważnym czynnikiem wy-
swym przYJaciołom? UNIEWAŻNIAM z~bioną książeczke KaJSY Cho- ha~ 90 pro<c. 37 - 39, ms,ka p6Zen.na ga~. l·ezy chowawczym w życiu narodu i dla tego 

rych, KlJ"aJk6w, Bratek Stanisław. 45 !twe. "Lu.ksusolWa" 60 - 65, m8Jka p&Zenna komisja uważa, że powołanie takiej 

rza; 

I.' •• 
aly Karolek przybiolo co tchu do le a· 

-:.J. r ~. Panie dok torze, panie doktorze, niech 
pan prędko idzie do nas, Idy! drzwi się za­
trzasnęły i nie możemy ich otworzy~. 

- Có! Ja tu mogę pomóc moje dziecko? 
PowinIeneś Iść do stolarza. 

- Tak, ale palce tatusia są w ~rodku ... 

:.tn::; ~at. l-BZy 65 proc. 55 - 60, mąka Ps.zenne. glLlt. . .. . k' h 
'AZNm , ~gubićną i~zbCA:e ~a'Sy 010- 2-gi 20 pro~. po . ,Luik.s1l50~vei " 50 _ 55, mąka InstytUCJI' Ja Je istnieją w innyc kra-

ryoh, Kraków. Zag6rski Władysław. pszenna g",1. 3-odi "Poślednia" 25 - 35, mąOOa ja ch, r6wnież w Ang]ji jest rzeczą ko-
--,.-.~ -:;- żytnIioa. u!lOowa gaiŁ. l-szy 65 - 55 proc. 36 ~ nieczna. A wszystkie te instytucje po-
UNlEWłu.l~lA'm igttbioną ksia.iectke Kasy Cho- '>'1, mą ż·"'~ia si"kowa Ił",t . 2·«i non 5() """"'.' d } . ć . l . . . , 

h K _I,' M'-... · kW' . ch ;]' y .... u .. Ió ,,- ,,- - -- wInny 010Zy ]ama]Wlęce] staran, ryc, ,r"",ow, I'-'J,ma OICle. 27 _ 28, mą!k'a żybnd.a ~0W1Il 95 proc. ?:l - 2'8 
b .1 3 350 b aby wprowadzić na rynki krajowe i UNIEWAŻNIAM z~biollą ksia.iectke Kasy CthO-, otrę y p.sze.nne &za.e 1 - l. , olrę y p61Zen 

r~h, KTak6w, Błońska AJeksandTa. ne śred!Il1'e 12.50 - 13. otręby ż)"Lnie 11.50 - ekrany jaknajwięcej wartościQwy~h i 
12, kuchy wane 18 - 19, kuchy Tzepatlrowe 14 dodatnich filmów. 

PRZYJMĘ chłopca do J)rak ty3{i tapioersikiej 14.50, kuchy s.ł<IDeoroilkoOwe 4i2 - 44 proc. 15.50 
K'I'aków. Szpitalnl1 l. 1- ,16. 

"P 
lO~) Igi do sufitu, niemniej nie .znalez!ono napewno. Rezerwuję twoję towarzys-

żadnych poszlak. WreszcIe wsród two na dzisiejszy wieczór. 
sterty leżących w kącie korków, skoru- - A co dostanę na przeprosinv? 
pek od jaj, flaszek i innych odpadków - A co byś chciała? 

zwólc·e nam żyćl .. " 
Powiejć sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański odkrył Petroń małą karteczkę, a na niej - Moja koleżanka ma piękną toreb-

tajemniczo napisaną ołówkiem cyfrę: kę z krokodylowej skóry ... Prawdziwe 
165-182. cacko: chciałabym dostać coś podobne­Dziewczyna zastanowiła się. STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 

Halina Ra.ieok.a.. bezrobotna s1enotypi.&t. 
ka, po.st3ll1owila z rozpaczy utopić sie. 

- Trudno na to mi odpuwiedzieć. 
MIar z czterech chyba przyjaciól, z 
którymi bawił się w rozpruwanie kas. 
Niewiadome z kim poszedł wczoraj. 

J eszcze poprzednio odszukał troskli- go! 
wy detektyw na poduszce gospodarza - Owszem - odparł Wizer - do­
meliny kilka włosów - zupełnie pod staniesz torebkę: ale musisz być grzecz­
kieszonkową lupą podobnych do wlosa, na dla swojego Adzia ... Po skończonym 
znalezionego na masce w mieszkaniu programie uwiozę cię z sobą ... 

PrzeszkOdził jej w tern szofer Pawel 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy­
tulek. 

Po wielu przejściach łiallna otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niech etnie do Ra­
jeckiel. 

-- A czy widywała go pani częściej 
w towarzystwie bardzo ciemnego; ele­
ganckiego, wysokiego bruneta, ciągną­
cego nieco z rosyjska? 

Przybora. Teraz, spoglądając na sześ- Przez telefon zadźwięczał srebrzy-
ciocyfrową liczbę, napisaną na kartecz- sty śmiech. 

Iialina wywarła na Zbiit1!ewie olbrzy­
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabiankl - Nie! - odparła z całą, stanow­

czością zapytana. 

ce, Petroń mruknął: , - Doskonale dyrektorku!... PojadG 
_ Albo jest to liczba zupełnie bez z nim, choćby na koniec świata!... 

znaczenia - albo też numer telefonu Pan Adzio odŁożył z zadowolonq mi­
czyjś, kto będzie nam mógł w tej spra- ną słuchawkę... Zamajaczyły mu się 
wie powiedzieć coś więcej... pełne ramiona i ponętne uda tancerki. .. 

IzahellL • 
Pa weł PrzybOT, kt6ry w międzycza.9ie 

zdobył sławę an boksu pol&kiego. w decy­
dującej walce z LefoTchem pcmoBi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelll traci 
łiallna posade bony małej Reni. 

- A - bru.iał dalej detektyw - czy 
przypadkowo jeden z jego kompanów 
nie był bardzo jasnym blondynem? .. 
Bardzo jasnym ... I natychmiast skomunikował się ~ ~bleśl!Y, po~ądliwy uśmiech w ykrzy-

centralą telefoniczną, ażeby poinformo- \VJł mu warg!..., . 
Wydalonej ze służby dziewczynie za­

proponował hr. Zbigniew. by została jeio 
kochanką - ale nadaremnie. 

Lucyna odrzekła natychmiast. 
- Owszem: to Franek Ciośla!... Os­

tatnio chodzili często razem! 

wać się, kto jest właścicielem telefonu, - Tak - po~y~lał - to najlepszy 
oznaczonego numerem 165-182... sposób na uspokOjenIe trochę poszarpa-

Przybor ulepszył karburator samocho­
dowy. Różne instytucje chcą od niego na­
być patent , 

Szajka uipa&Zów roz~ kasę z ?8«l1eremi 
Przyhara. Michał ros.ta.}e cięilloo ranny. 

Detektyw Petroń iest na tropie. 

- A czy może mi pani powiedzieć 
gdzie go możemy znaleźć? On to bo­
wiem jest prawdopodobnie mordercą 
GIiniacza! 

ROZDZIAŁ SZEŚĆDZIESIĄTY DRUGI. 

Zły dzień pana Adzia 
Złe ognie zapłonęły w źrenicach Dyrsktor Adzio Wizer mial swój 

'l ' l' tp' śl t d l ,·:t dziewczyny. dobry dzień. 
_.- a \ JZ my, ałem - po c lW} l:. B ł d l' . r Chodz"c po gabinecie sumował os-

P ,' 'or', l' oto t m celu przybu"'am - y am wa razy w me lnIe ran- J .. , ell ,-- , w. y . J,VY. 'k . . d . k ć' tatnie swe posunięcia i dochodził do 
dlł lian:. WIem, ze nagroda p:enlt;zna a, wIem WIęC, g zle go szu a . .. . .. . 
rde skusHaby jej w podobnym wypadku Pośp~esznie zarzuciła na siebie wmosk.u, ze ZYCI~ Jest pIękne. . 
lec.z jeśli chodzi i pomszczenie zabitego chustkę ~ zawołał~: . ~zlął do r~kI słuchawkę ~elefomcz-
przyiacicia, nie zawaha się pam pójsć z - NIech pan Idz~e. za mną! ną l polączył SIę '!- p,~nną tlemą, uroczą 
nami. lecz udzieli nam kilka wskazówek Po drodze wstąpIlI jeszcze do urzę- tancerką ~ "f'emlny . 
które dopomogą nam odkryć morder- du śledczego, skąd słynny kryminolo,g - No l cóż tam k?ciaku. - rozpo­
~6w Stefana Gliniacza. wziął ze sobą kilku policjantów, po- cząl poufale. - Stęskmłem SIę za tobą. 

- Tak jest - zawołała dziew..:zy- czem cala obława udała się pod adres Odpowiedział mu daleki, trochę za-
na. - uczynię wszystko co leży w mo- udzielony przez Lucynę. dąsany glos artystki. 
jej mocy, ażeby wam dopomóc! Ale tym razem szczęście nie posłu- - Gniewam się na niego!... Czeka-

Pt't r 011 , zadowolony ze skntków żyło Petroniowi. łam wczoraj cały wieczór, a on nie ra-
sweJ dntychczasowej taktyki , lwI icb- Melinę Ciośli zastał zamkniętą i ani czył przyjść ... Niedobry ! 
ze.; póki gorące : l' śladu apasza. - Byłem bardzo zajęty - tłumaczył 

- Jak pani przypuszcza. który ze , Skrupulatny detektyw przeprowa- , się pan Adzio - Serce się wprawdzie 
spóln:ków towarzyszył Stefl ,Gwi pc;c1-' dzit jakn:1.jba rdziej szczcg(Jlowrt rewizic; I rwało, lecz cóż. obowiązki trzymały!. .. 
C7.a~ L:statnieJ jelO wyprawy? h?rzerzucono cale mieszkanko od podłO-I Ale ~aLo poprawię się dzisiaj, przyjdę 

nych nerwów. To najpiękniejsza nagro­
da za moje ostatnie świetne posunięcia. 

Jednak uśmiech jego byt przelotny. 
Wziął do ręki gazetę, przerzucił ią 

pobieżnie , zatrzymując siG tylko przy 
Jednym z artvkutó\v, poczem odrzuci! 
pismo i ciężko westchną1. 

- Djabli stworzyli tę niepotrzcbml 
komplikację!.. , A byłoby się bez niei 
obeszło tak doskonale! ... 

Weszła służąca i zameldowała. i 'i. 
zjawił się jakiś pall, który pragnie z 
nim porozmawiać. · 

- Doskonale - odparł Wizer -
Wprowadzić go. 

Jednakże dyrektor spodzi ewać "ię 
musiał widocznie kogoś innego, bl' 'l a 
widok nieznajomego pana uśmie c h je­
go zgasł. 

- Czem mogę służyć? - zapytar 
chłodno. 

(Dalszy d~~ ill(rol. 



• 

nRESZCZf.NIE POCZATKU POWIESCL - Hotel Lux? A skĄd pani o rum I tlonych pokojach. Za.bIera przedmiot I - Ma pani ~ację, - pot~ierdził ży-
Ela Robertson, plekna woltyterka I Rex wie? To jakW podrzędny hotel o złej zamknięty w najdroższych skarbcach an- ' wo Renner. - I Ja bard~o lublę ~yrk. 

słynny akrobata, przn;otowuJą 110 VI w()o sławie, g-ielskich, i potem, jakby rzucając WYz', Ela nagle przypommała sob.le odczy-
zie cyrkowym do wystęJ)U, Oboje są ()o ł l ' b d bl 'h d d tt grom nie szcześliwi, gdy! Jutro ma slo od- Teraz R~n.ner zkolei obserwowa E ę. wIa.n;i,e niebezpieczeństwu, JUŻ ę ąc is- t,any mlmoc o em na murze Je ne&o z 
być Ich ślub. - Pr.zechodz;iłam koło te~o hotelu i ko wyjścia, całuje w rękę śpiącą młodą I domów szyldzik: "Morris i Thamas, a,gen 

W pfękneJ. wolty!erce kocha sle skry-, zrobił na mnie &Z<:z.ellóme złe wraienie. dz.iewczynę. Czy to opowiadanie pani ci widowiskowi". . ., 
cie klown Pnko oraz pewien stały .bywa-, Wj,e pan, zdawało mi się, że w takim nie porywa? - Czy zna pan tę fIrmę "Morns 1 
lec cyrku, którego nazywają "młodZieńcem I ł śn' h t l '_.1- L .l~-ć· _ N' - oanA-la El k 'tko _I Thomas"? ze szramą" , wa a.~ o e u J~ ux UZIIIiI. SIę muszĄ le, 't"-I'1I a ro . . 

Po występie Ell. na arene wpadł lek· te dziwne sprawy, o których czata się Trzelba,by to zobaczyć, by wiedzieć, ile Renner drgnął. . , 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata w powieściach sensacyjnych. jest warte. -:- Wie pani tak wiele, że mekledy 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. _ Ma pani bardzo bogatą fantazję. _ Na premjerę niestety, nie mo.gę pa wydaje mi się jakbym mówił z jasnowi-
ne~xpr~~~~e~~~le z tr~ezu wśród oltó!- _ Myli się pan. Nie mam wcale tak rui prosić, gdyż mam wi~czór zajęty, ąle dzącą. Skąd zna pani to przedsiębior-

Zabierają g~ do S21PńaJa. g.d:z.ie &k.rOba'~ bogatej fant:az.ji, jak bystry wzrok i gdyby zechciała pani trzeciego cLnia to- stwo? 
t.Mci obY~~e ręce..." wprawne oko. Byłam kiedyś woltyżer: warzyszyć mi na spekta:~l w Olimpji, był -. Popros~u z pracy. ~yłaI? ~ied-rś 
U Mlk,odzig ~~-~~~ G%'St~~_'':' ayJld ~a.gut. ką i a,krobatką, Ten fach wymaga dużej bym bardzo rad. z tyml panaml w styczności. Mleli mme 
ą& le o, J::.<hlDUIW 1«11"""",,, o WIedza z . ł" .. W'dz C t L" . • t k l Iw ć . dn . h!l' Elą rlLOOego IllkrobRJtę w .tallu, gdzie woJ- przytomnośC1 umys u l orjentaCljl. l ę - zy pana s OSU!lltKJl s1ęgają az a u o ,wa w Je ym z muslc- a ow za-

tyżerka przJekonywuje Ił<> o .wej 1IIiIł.ości. różne rzeczy, które są dla innych nieWli- dalece, że również i w OlimPii jest pan gramcznych. 
, Tymczasem dQ S~ieckiego zwróciła się ciocme. p'rzyjmowany z temi samemi honoromi co - Nie wiedzialem wcale, że jest pani 
dawna jelto 'PrzyjaCiółka. Rega Szybska, Renner stropił się. Wyjął na. chwilę u nas? tak dobrze wprowadzona w świat cyr-
córka bogatego przemysIowca. Czyn.! ona k k' . Z.l- lo" p . cLz ć kł 1 F I t . bł' t k h mu wyrzuo/. że nawiazuje znajomości z prawą rę ę z leszeru. UIl1wa SIę, ze - roszę me przesa a - rze <owy. a <: ,ze y a pani w s OSllI!] ac 
.. cyrk~'Yką· . . nie wie, co z ruą zrohić, Potem schował skromnie Ren:n-er. - Oczywista, że i w z firmą Morris i Thomas pozwoli mi z 

°kJC6~eck n~a..~. E4munclaR, a.b"g zęrwb.,.ał ją niezręcznym gestem znów do tei sa- Olimpji mam znajomości, ale wpływy mo calą pewnością wyjednać d,la pani w 
z cyr ~ ą l o~ arę z egą zy -ą, . L! • " t b . .. tak . lk' k' d' h '1' 'l '1 t 
gdyż to mu jeat potrzebne do iego i.nterw6w. mej .K.1eszeru. je me są am Y'noajmmel wle le.- -az ej c WI I Ja maj epsze engagemen, 

Edmund Staniecki nale±ał do komitetu Nagle jakby zdobył się na dość trud- Jeślibym jednak mógł czemkolwiek sIu- Zresztą gwiazdy filmowe i 'kr6lowe 
Ii~norow~go, urządzającego wielki konkurs ną decyzję. żyć j>ani...' piękności, są zawsze bardzo pożądane 
~r~~ot~ćn~~~~o~~3io~~ Wt=~, t~ d- Czy p:UUtnigknd~łnie ~iągały p~zy\ h-,~:a zastanowiła się przez dłuż,gzą pna deskach n:usli~-h~~ów • ikabarret6w. 
której rÓ!ne towarzystwa przeznaczyły go y, czy me ęs ~ a pan'1 za przezy- ' c W'lIlę· roszę na mnie ICZy". 
łączna nagrodo w sumie 50,000 złotych. ciami, wykracz.ającemi poza OIbręb na- - Mam wrażeni'e, że p'O tym f,jlmie W tej chwili zbliżył się do ro~ma-

Reoga &ybakia .tan aię o w:yska.llli. snllo szarego, cod.z.iennego życia? będę musiała usunąć się od zdjęć. Ten wiających dyrektor adminlis-iracyjny 
Plli'~wszef Zl.8.g.rody na k.oaIikursie pi~kności. - Niestety, - westchnęła Ela, - ra- świ,at przestał mi się podobać z krete- "Uranji". Ela przeprosiła Rennera. 
u cz.ny fotograd wy.yła z.a po6r~twem . t kn' k . .' ° t t T k.n . ci tt d tt Od 1 ł' 6 zakładu foto.grdl.Cz.neg.<> .,Aida" fotografj cze1 ęs 1ę za spO oJnem zyclem. S a - sem. ęs o rru o meso awne&o za- y zna az a SIę sama, zn w po-
Eli r6wnie! na ów kOnkurs. Zdj~ie to do- nio zwłaszcza los nie szczęd.z.ił mi przy- wodu. Cyrk ma w sobie coś romantycz- stawiła sobie pytanie: 
~nan~ zostało w ClIMie, .Jdy Ela. po o.pu- Ilód najrozmaitszego gatunku. nego. Panuje w nim przynajmniej kole- - Kim był 6w czlowiek. którego 
? bzRelUu pałac;u błąka.łabcęd1>O ulicach _.J - Czyżby? - zapalił się Renner. - żeństwo. O filmie tego powiedzieć nie spotkała w hotelu "Lux". Tajemniczy 
'" ex zo.s~)e pne% a.n ytów zamo.l'<l.o- P '. t 1.._.l_ .. D t h g W tk bl' . t kI' k b . . wany. lecz Ela i Stęga o.dzyskują wolnoŚĆ. rZeCle;z. O lXI.ruzo zaJmu1ące: O yc - mo ę· szys o o . Icz~ne le~ ~a zys . cz oWle W czarnem u ram~. w czarnej 
~a.stępnego dma odbywa się posiedzenie są- czas ploSywałem utWl()ory lekkie, sa,lono- Każdy metr taśmy l kazdy usmlech ar- masce i czerwonym krawaC;le? KiJm byt 

, d,u konkursowe~o. we, ale obecnie zamierzam poświęcić Soię ,tystki i artysty skierowany nietylko do Rennerr? Dlaczego Renner miał jeden 
, E!a uzyskuje plerv.:szą nagrode pod wa- wyłącznie literaturze sensacyjnej i kry- objektywu, ale nawet i do kolegów. palec zabandażowany? ... 
'rUIlkIem, ±e oczyści Sle z zarzutu zamordo- . l . N' d ., . k . t I 
wania Stanieckiego mma neJ. te a pam w~ary, Ja m e-

Następnego dn~ Ela spotyka sic ze resują mn,ie te wszystkie wydarzenia, 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabl- które przeżywają urojeni bohaterowie 
necie restauracji "Trocadero". Lewańs~1 W llacea, Oppenheima a nawet starego 
rrzyrzeka, te., ~ote jej w u7lyskamu pocżciwetto Conan Doyla. Czy słyszała 

Rozdział osiemdziesiąty szósty 

Jaol;o I'-ODO· oOlIJosadorll. 
szybkIej rehabihtach. . & . ' 

W tym czasie Lewllt\sJd prz,ybywa do Eli paru o. włamywaczu, kto~y 0tS ta tn 100. p~. U.płynęło kiloka ty,.g:opni. ~tf1r X -l wał pan na sprawach sądowycłL? Nie-
ł zamyka Ul. eobą drzwi, ros t aW1ł kartkę, nazywając sam sleble nie ten z Mnsic-łfa(lli, lecz prawaźiwy wątpliwie przecież! Zna pan tych ILbdzi. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał Mister X? Przyzna pani, że musi to być włamywacz, działający na terenie Wie-, "Najgenjalnie;szy" z nich wykazu.je 
l Lewański pada martwy na ziemię. Ela niezwykle ciekawy człowiek. dnia _ stał się równie nietylko słynny, ' przed sądem całą swą małość i całą 
przerażona ucie~a.. - Nie widzę w tern nic ciekawego. l' , N' b I d I 

Eta o<ŁrzymuJe wreezCle zaszczytny ty- Gd kt· b' d .. d t' a e I grozny. le yo tygO n'ia, by ten I ni (czemność swego charaktel"lu. Jestem 
tuł Mi.se PoJonii i rcnpoozyna nowe życie. . y os ra uje cu ze mlen~e, ~s ale człowiek nie z'd oby ł naiIe'Piej strzeżone-, przekonany, że pana zachwyt. panie 1<0-

Zg]asza się do niej re!yseor Raoticki, pro- Slę W n.ocy do cudzoego domu l budz1 ŚpIą go skarbu, by nie dotarł do mieszkań misarzu, skończy się, gd'y go pan ujmie. 
pooują.c jej wielką rolę w fiJlmie. ce koblety. Nawet gdy przysyła potem zamkniętych i obstawiony oh !przez cZlUj-. Proszę się nie przejmować tym gentIe-

Ela przyjmuje te propozycje, Ralicki swoją wizytówkę i przeprasza damę, któ ną służbę. mamem-włamywaczem, Sznur pereł jest 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- rą obudził - nie widzę w tem nic ani B d I T b d I 
cę. gdzie uczyni z niej wielka gwiazde fil- bohate:rskietto ani romantycznetto. Wla- aron e a owr, am asador mek- os'wnale zamknięty i nikt nie zdoła 
mowa. &, . & sykański w · Wiedniu uchodził za nie- się dostać do tego uJkrycia. Idę spokoj-

Stęga udaje się do Ralickiego. by szcze- mywacz pozostanle zawsze włamywa- zwykle troskliwego ojca. W najbliższych nie spać. 
rze z nim pomówić, czem, niezależnie od tego, czy otacza go dniach miał się odbyć ślwb córki amba- Rozmowa ta toczyła się w wspania-

W. czasie tej. wizyty Stęga znajdUje ,w romantyczna tajemność jak Arsena Lu- sadora z jednyom z wybitnych arysto- ly1m pałacu barona, położonym w naj-
k\~~~~e Sft~~:r~~~oI?;~~~;d~~?~~~a Rahc- pin, cz

N
y . te~ jest zwykłym ~birem. kratów austrjack1ch. Tak zwany wielki elegantszej dzielnicy miasta. 

Tymczasem t.la decyduje się wyjść za- - le Jestem tego zdanla stanowczo. świat uważał uroczystość zaślubin i go- - Dobranoc, panie baron-ie, jednak 
mąż za Stegę i mówi o tern Rallckiemu, Stanowczo się z panią nie zg,adzam, - dów za największe wydarzenie towa- proszę mi wierzyć, że mam zbyt 1T0zle-

Po powrocie do hotelu znajduje Jednak zaprzeczył energicznie Renner. - Fran- rzyskie sezonu. Ba:ron był człowiekiem głe doświadczenie, by przejmować się 
pożcgn~ny list Stegi. który pisze, ż~ opu- cuzi mówią, że pi<Jsenka jest wtedy do- zamożnyun i s z"'''k owal dla CÓJ.1ki wspa- lada powiastką dla d'zieci. Nie posądza 
szcza Ja ~a zaw~ze. nie. wdając Jednak bra gdy J'est dobry ton Z a t . y 
powodu tej nagIej rozłąki, '.' n. czy o, ze nialv prezent: wielką kolję pereł o bez- mnie pan chyba o przesądny lęk. Mimo 

Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się tOj w~zyst~o za1~zy od wykonarua!. od s7cze cennej wartości. wszystki twierdlzę, że sprawa nie jest 
po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- gołow l pomekąd od dekoracJl, w Jaką - Z.daje mi się, że teraz nawet sam tak prosta. 
ki~m:u. Obee~i~ ,wiec zmi,enia. zdanie o wy- na~ze czyny U!bieramy. Dla mnie Mister djabeł nie dostałby się do tych perel Baron stal się nagle poważny. 
jezdza z Rabe.om do W IExl Ol a. X Jest człowiekiem ttodnym podziwu T ł 1 . . D 1 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem . & . . ,ym s o.w~<?m, s (l~rowanyom do ko- - zię mję panu za ostrzeżenie. 
skradzenia przeu trzema laty brylantów. ~ Wldzę, - rz~kła Ela, pororTIle ~- I mlsarza poliCJI Martma, towarzyszyły Wierzę, że pan nie przesadza. lecz wie-
nale żąq'ch do księcia Pieczorskiego. bawlOna tym entUZJazmem znanego POI- ożywione gesty pol,udniowca. Irz.ę również. że prezent śluibny dla mej 

,R:aUc~i d{)wi~duje. eię p~yp,!-d~iem, te ~arza dla tejemniczego wl,amywacza, ~ - Djabeł - nie - i Martun poki- córki jest \V dorych rękach, Czy spraw-
kSląZę PLCCZOTSki baWI W Wl~dm.~ l pr~eby_ ze trzeoba być doprawdy literatem o W1e.} wal znacząco głową. ,dzil pan straże, czy wszystolco jest w po-
wn w tym samym hote.lu .,Tlvoh Rezyse r kim talenc' e b . t k d l . . I D I t . b d'" , dk ',J 
ud aie się więc niezwłocznie do niego. by , l " y ~z.a ~ ec~ przeJą.c , yP oma a me ez z ~Iwlema zwro- rzą 11. 
ksir.żę zaświadczył, że Ela nie ma nic wsp61_ Slę wyczynaml mniej lub W'lęceJ pospob- clł SIę do znanego WyWIadowcy. - Tak jest. panie baronie, Człowiek 
ne~o z krad'lieżą iego brylant6w. tego złoczyńcy. Ja tego nie potrafię. - Czy\ż,by pan miał jakieś obawy? w masce, czarnej koszLnli. w cza rnyom 

,Ku zdurnieni~ ie~a.k Ral,ickiego książę , - Zdradzę pan,j pewną taj-emnicę, _ - Proszę się na mnie nie g-niewać, garnitllorze i czerwonym kra wacie. na-
~twLcrd7.a ,w !!abmemle kOml,~M",za. że Ela r,z,ekł Re.nne O h l, . 'k El~ _ ale uważam że nigdy nie można być pewno, Q'dvb~r zechciat nam złoz'yć \VI'-Jesl wl<!~n,e ową Emmą Schnender kt6ra r, P c Y aJąc SIę u Jil. , • " . > 
s.krndla mu brylaooty. . W n,ajbliższych dniach nastąpi otwarcie ~e~ny'.m. Człow!ek, O kt6rym mY'ś~oę, go- zytę. nie rozpłynie się jak tyle razy w 

Okazuje sie bowiem, że książę Pieczor- musi.c-hallu "Olimpja". Wczora,j dowie- aZlen Jest praWIe zachwytu. To mezwy- mrokach nocy. Moi ludzie cZlUwają. In­
ski wr0cił do Emmy Schneider i chce ją działem się, że najoiekawszym numerem kły wmysł i niezwYkły talent. stalacja alarmowa prac11jc hez zarz11tu. 
uchron,lć .od a~eszt:t . pr<Jgramu otwarcia będzie występ akro- - Co? - oburzył silę ambasador - Zapewniam pana, ekscelencjo, że zro' 

Rallckl udaje Sle tymczasem do swego '" 'h' b d ? P " 1 
przy jaciela, Stefana Malina. który jest dy- baty, podającego SIę z,a Mister X. Jestem zac wyca SIę pan an yttą rzeclez to )ię wszystko. by ,(rO ująć. 
rektnrem hotelu .. Tivoli". Malin przygoto- przekonany, że numer ten będzie mi,ał okropne! Oczywista, g-c1voby ów tajemr'iczy 
wał ia~iś plan, który ma zdemaskować szalone powodzenie i stanowić ibędzi~ Komisarz Marti'n, zlelCJka zeżenowa- Mister X zaszczycił nas swa wizytą -
pra\r.\'ldzIWat ~mmę., l' I 'ż o powodzeniu całego programu. ny. począł Uutmaczyć ambasadorowi: dodal znów żartobliwie poseł. 

- a 7.0~ ule wreszcIe zwo OIona wYJe - ...... O'" I ' k' , d 
Ma z Ralickim na Semmerill~, gdzie prze- Oczy Rennera za,błysły d.z,l'woym - MIster X Jest bandytą I mm me - Czyw;scle. a e m:1m 1fl lesziw-
bywa- r6wnież Rega Szvbska w towurzv- blaskiem. jest. Jest włamywaczem bezwzględnie ne przeczucie, że właśnie dliś ten CZrQ-
stwie bogatego mlodzieńca Gustawa Mus- - Proszę sobi,e wyobrazić, - po- i nie jest n'im. Wiem stanowcz,o, że to wiek nas odwiedzi. ChciC1N vm i nie-
se::?:o~ czął Jnółszeptem, - dekoracJ'ę przedsta- człowiek nieprzeciaA-nv nietyI'ko w swym chciałbY'm s~ę z ni/m spotkać. Nie l1łżv\va r~c,~~ przeprowadza niecna intryge, ch,cacl:' Y' d 
skOl1lplomitować Ele w oczach Ralickiego. wiającą dwa, przyleg,ające do siebie bu- fachu, ale we wszystkiem, co czyni. nig 'Y broni. jes,t wi~cej ni,ż loicllnv w 

Ody Ela opuszcza Hotel "Lux" spostrze- dynki. Jest ciemno. Z dachu jednego Wolno nam przecież zachwycać się stosuil1lw do s,~ych przeCiwników. ,Test 
ga nn !(Ory~a.rzu ~zlo\,: i cka w m~s~e .Ten skacze na dach drugiego domu człowiek ludźmi również i z tej sfery. w tern, ~o czym, prawIc szlachetn\· . By-
,~m t~lem~IIC7.? "ntl'znaJomy an~azllJe Się do ubrany w strój przypominający kolor no- _ Nadczłowiek 1_ rzekł z ironją po- loby mi przykro. zdvhvm mu':: iaf ";C)-
teatru .. Olllmna . Znany literat Rcnner ma I "ł 'k W . '., bec nieO'o t1Iżve śroc1k' v· , h " 
JJP\'być do wytwórni .,Urania". O Mister cy: czarny tajemmczy cz; OWle., spma set - Dajże pan spokój, pame Koml- . '" .' ,.OI Ill~' c" nIZ on 
X-ie 'donosz:j dzienniki sensac, szcleg6/Y,! się po murach jak maŁpa. Jest zręczny, I sarzu, Znamy się na tych utalentowa-I stosl1Je \v()ibe~ swych \~rt?'zow. 

!'CIJ 11 ('r odwiedoza 'yyiwórnic .. Ur~nja:·. szybki, nie omylny. Otw:iera okno, do- nynch złoczyńcach, Przedewszystkiem Baron znow snowazmal, 

Kf/~~r~n~'o~~bo~Ja:o;~~Y E1";SIl:;~~jvą~~1,p~: staje się do wnęt;za, ~ktać 2~~bo ci~~ą dotąd ,są niczwykl!. ~enjalni i cUidowni, ' (Dalszy c·.an j~utro) 
lec u prawei r~k;' sylwetkę, posuwającą SJ.ę w ~ '0 OS'W1e· pók~ me dostaną SIę w ręce władz. By- .;;. 



sp · alJ Mdivan· , ~;y Tr;U~;żeńSłWO 
najbogatszej kobiety w Europie.-W szalonym przechodzi kryzys ... 

tłoku narzeczonej zginęła cenna korona Pani Regina W. Niech Pani jeszcze 

Tłu m O l · t t ł bl b· • C nie czyni decydującego kroku i nie roz­ma ole s ra owa o u leOI YjChOdzisięzeSWymmężem.Niemaprze 
cież Pani absolutnej pewności, że wspól-

(x) Nowa księżna ~divani, amery- (Jeden z paziów ~ióst ~ DiIl tren. Przy zoatalo I_ 'Iadu. W tłumie zginęła rów: nJczka męża Pani Jest JednocześnIe jego 
kanka Barbara tlutton, Jest naJboaratszą oUarzu stalo ośmIu kSlę!y we wspanla- alet wIP811lała wysadzana dIamentami . kochanką. Gdyby nawet fakt ten mial 
kobietą na świecie. Odziedziczyła ona I tych haftowanych szatach. Po uroczy- korona. l miejsce, to przecież Pani, która już nie­
bowiem ogromny majątek Woolworth. Istości zciślubin i wypiciu wina z kielicha Przypadkowy widz w tłumie urato- jedną, jak Pani pisze, przygodę eroty­
O swym ślubie z księciem Mdivanl, - pojednania, młoda para dwukrotnie obe- wał tycie księ!nej, gdyż wyniósł ją na czną swemu mężowi wybaczyła, wy­
który. odbył się w Paryżu, mloda księż- szła wokoto Świątynię, calując krzyż. rękach z tłumu do oczekującego poJaz- baczy Pani i tę. Mąż Pani bowiem 1!-­
na bęazie zapewne długo pamiętać. Ob- Przez cały czas wspaniały chór In- duo Kilkadziesiąt ciekawych kobiet oble- przykrzywszy sobie po pewnym czaSle 
fitowal on bowiem w momenty, których I tonował koŚcielne pieśni. Po opuszcze- pilo stopnie auta tak, że przeszło pięĆ. swą nową znajomą, zapomni o nlet i stać 
nie zapomina się tak szybko. ulu kościoła wydarzył się niem Iły Incy- minut, zanim oddział policji zdolal raz-I sle może Jaknajprzykładnleiszym mę-

Pn;edewszystkiem tłok w malej pra- dent, który również pozostanie na dłu- pędzić tłum, tak aby auta wreszcie mo-I żem. Wiem, że nietatwo kobiecie pogo­
woslawneJ cerkwi w Paryżu byt tak; go w pamięci młodej kslęłnet. Oto tłum gty ruszyć. Po wspanialem przyjęciu l, dzić się z faktem, że mąż Jej zdradza ją, 
wielki, że uroczystość kilkakrotnie by- i złożony z trzech tysięcy osób, przerwał w salonach wytwornego hotelu młoda ale w danym wypadku nie ma Pani prze 
la zakłócana okrzykami "nie pchać Się", kordon policyjny I rzucił się w kleru"- para opuściła Paryż aby spędzić mlo- cież absolutnych dowodów jego nie­
i małą paniką. Poza tern w salach hotelu, . ku nowozaślubionych. Z woalu ślubnego dowe miesiące we własnej willi nad je- wierności a po wtóre, co jest naJważniej-
7W którym odbył się bankiet, musiała ; I trenu panny młodej po chwili nie po- ziorem Como. sze, mąż Pani nie zmienił się w stosun-
młoda małżonka przyjmować powinszo- : • ku do Niel, jest nadal uprzejmy. łroskll-

:~~~ą~*:r:l~y:: :'~bes:::Yn~!~~ L'ldzie. którzy zmieniaią pleć ?E~I!i~~!:~~~;~j:;:~:'~:~~ 
Po takiej operacji spu~hnięta i zbo- Ar .... sd .. _oJarz PO ~O lo ... c:h nikiem słabego charakteru męża Pani, 

lała dłoń długo przypomlOa uroczyste "lI:IIJ .... który poprostu nie potrafi się oprzeć 
chwile. W przeciwieństwie do ślubu cy- wgszed •.•. za_q.. pokusom. 
,wilnego, który odbył się w urzędzie sta.. (sb) Przed dwoma laty pisma całe- bieta,. może mieć dziecko. Niestety, 0-
nu cywilnego w obecności kilku konie- go świata doniosły o niezwykłej meta- czekiwania uczonych były noadaremne, Winna Pani Jeszcze pamiętat o tern, 
cznych świadków, uroczystość ślubu morfozie jakiej uległ pewien znany art y- albowiem po trzech miesiącach pożycia, że macie 9-cio letnie dzIecko. któremu 
kościelnego odbyła ~ię zcałą .varadą I O-I sta _ ma}a,rz norweski. Liczył on już 30 małżeństwo rozeszło się. nikt i?ż ojc<l: nie ~a.st~pi i które doma­
kazalosciA, w której lubuje Slę obrządek Ilat życia i w ciągu kilku tygodni stwier- Obecnie zanotowano podobny wy- gać. Slę będ~le wYlaśmenia powodu wa­
grecko - katolicki.. dził, że w ciele jego zaszły poważne padek w Paryżu u pewnej dziewczynki, szeJ rozłąkI. Niech PaDł poważnie po-

Na uroczystość zaślub m zaproszono I zmiany, tak że zmuszony był udać się imieniem Kamilla. Do pięciu lat rodzice rozmawia ze swym mętem. niech mu 
okolo 800 osób członków elity do lekarza. uważali ją za dziewczynkę, później je- Pani wytłumaczy, te tyczy sobie PanJ, 
paryskiej. Mał'a cerkiew nie mogła po-I Specjaliści stwierdzili. że malarz ów dnak poczęła ona przeobrażać się waby zmienił swóJ. tryb tycia. chociażby 
ml.e~cIĆ nawet zaproszonych, tembar- zamienia się powoli ... w kobietę. Za zgo mężczyznę. Dziewczynkę poddano ope- ze względu na dZIecko, które Jest Już w 
dZlel zaś tłu!Du, który od wczesnego I dą artysty został on poddany operacji, racii, któm jednak nie doprowadziła do tym wieku, że wszelkie nlesnasId mię­
ranka oczeklwał na pojawienie się or- . która metamorfozę tę doprowadziła do pozytywnego rezultatu. Kamilli nie zdo- dzy rod~icaml odczuwa bardzo boleś­
szaku ślubne~o.. W tłumie O?Zywiści.e; końca. Artysta malarz stał sie kobietą, łano "gruntownie" zamienić w chłopca. nie, co SIę w przyszłości ~ote ujemnie 
przewat'!.ły .koblety,. które chclały obel-,· a jeszcze większą sensacię wywołała Obecnie rodzice mają z nią wiele kło- ?dbić na .Jego ~s.ychtce. Wlem. t.e ura­
rzeĆ dW1!-dzlestoletmą narzeczoną. wj'adomość o wstąpieniu malarza w potu albowiem ·chcą ją posyłać do szko- ~ona Pam ambl.cla d.oma~łab~ SIę mo-

Na dWle ~odziny przed rozpoczęciem! związek małżeński. ły, j~dnak chłopcy uważaią ja, za dziew ze innego rOZWlązama, ale urazona am-
urocz stośc k . r j' . r I k d I . l t . bicja iest czasem złym d01"adcą i taką y Ć l onm po lC ancl mUSIe 1 Cały świat naukowy bYł wówczas czyn ę a ziewczyn (l za c 1 opca, me złą rad~ byłoby rozejście się z mężem. 
rozpędza tłum i utrzymywać porzą- ni<:>zwykle zainteersowany, czy po zmla I wiadomo więc, czy posłać m do sz~oły 'I , 

dek. Sciany świątyni pokryte były ' nie płCi mężczyzna który stał się ko- męskiej czy żeńskiej. U-letnie pożycie małżenskie wytwarza 
kwieciem. Każda kolumna ołtarze i su- I ' • przywiązanie, które nie łatwo Jest zwal 
fit pokryte byty girlandami białych lłllj 'Z..OfD.-n.-A1Ił'~ ~ntu.w"fJ~4n o·n.or •• ~z~ć. Pozatem mąż Pani jest Jej przy~ 
i róż. Kwiaty były nawet nazewnątrz . "'. .. ;re, ~ Pil" "I.~ 11'''-' ~ laclelem. i w w~padku. waszej rozłąkl 
świątyni. ' . I '€ołe ~Vf;ie sp~d~ił ~a fiulisomi tea'ru ta .przYJafń będzle Pam brakow~ła. :-

Do cerkwi przyjechał najpIerw ksłą~ .. . ~lele wyba.czy~ trzeba w mat~ens~wIe! 
tę Aleksy szczęśliwy narzeczony W (x) Przed kllku laty zaangazowano ,T Pewnego jednak razu ktoś z dyrek- WIele przecIerpleć, ale znaczme Wlęce) 
tej samei dhwili trzy biało ubrane ~nisz do opery wiedeńskiej specjalnego ko- cjl zwrócił uwagę na nieproszonego za <.:ierpień przysoorza samotność. Niech 
ki zapaliły świece w ogromnych ka.nde- mjniarza, którego zadaniem było bada-, kulisami gościa. Kominiarz zapytany, sobie to Pani rozważy i podzieli się z 
labrach na ołtarzu. 20-letnia narzeczo- nie prawidłowego dzłaJanai kominów czego tu szuka rozpłakał sIę I prosił, ab~ nami swoją decyzją. 
na przyszła prowadzona przez swego I.W gmachu teatru. Zdarzało się bowiem, pozwolono mu przychodzić do opery, P E H B . i k L' t P j t 
ojca że rzadko czyszczone kominy źle odpro gdyż tak się Już do tych codzlennycb 1 an . • rśz~z npia. ~ aż na. eS

t Według wsclioanlego rytuału nosiła wadzaty dym I na widowni czuć było ~ odwiedzin vrzyzwyczalł. że nie wy- ~e en sfrz~~zn.o c . s~e ano ~ IJes 
ona na głowie koronę Korona ta cala crad Aby temu zapobiec zaangażl)wa- obrała sobie życia bez opęry. a.n CZI'0Wl~ (:l~l:ner~lCZnymd ~ ~e az­
wysadzana był'a dja~entami Suknia no specjalnego kominiarza. Za muzykalnym kominiarzem ulęli fel Wf l, ~ lU t l fa ~l~SZY a eJćczy-
Panny młodej zrobiona była z· miękkie Z biegiem czasu system ogrzewania się artyści, a specjalnie artystki, które k,am.. ke 'Jnkle po f rIal lt Się an

h 
oprzże k po: 

" . - t h . śb I uSle I II roz r owanyc mę ate I 
go JedwabIU w kolorze Jasno perłowym przerobiono i wprowadzono ogrzewa- ~ mo ywac s:ve] pro Y o P?z,wo e- zalotnych dziewczątek Nie jest Pan 
z długiemi rękawami Welon byt z cle- nie centralne me przychodzema do opery komImarzo- . . . . I l k;1 ł d . , 
niutkiel gazy w kol~rze kości słonio-' Kominiarz' stał się zbyteczny wo- wi, podały, że w myśl istnięjącego prze ~uz pr(~~c~e~ te ( ~mkysdnym t~IO ZJen­
wej i splywał w długich falach nie za- bec czego wymówiono mu pracę' Mi·. sądu kominiarze przynoszą szczęście, ~)em h. ~b ~ wIe Ol~Z~ ,el

t 
r~~a­

kryWając jednak twarzy. Koni~c welo- m~ to jednak kominiarz co wieczór a one, Jak wszystkie artystki są prze· ~:~ akt~r~a m~żnaanu~;~:':le~Wwir t ~l~ 
nu i koniec długiego trenu sukni. obszy- przychodził do gmachu opery, kręcił się s·ądne. D~rekcja musiała sIę poddać. mł~dym wiekiem i brakiem jakic~ol. 
te. były staremi bretońskieml koronka- za kulisami, po widowni i garderohach . Obecme podobny w~padek zdarzył wiek obowiązków. Nie jest grzechem 
mI. . . . _ artystó,:". Artyści i p~r~onel t~chn[::z- Slę w operze Kopen~askleJ. W op~rze przebywanie w towarz stw!e miłych i 

Przed na,rzeczo?ą nieslOno IKonę ł po- ny,. znaJą.c dobrez ~omlmarza, me zwra tamtejszej był od wlelu lat zatrudmony sympatycznych kobiet, :le żeby a"ż dla 
przedzalo Ja. ośmIU młodych pazlów.- calI na mego uwagi. monter. pewnega razu monter ten pr~y tego towarzystwa chcieć pOI'zuclć io­

prowadzlł ze soba. synka swego przYla- nę którą Pan gorąco koch t k P 
clela. M.alcowl tak się podobała opera, pr~ynajn1niej pisze i która :~ch~ Pa~~ --.-os'o bez nazwg że co wlecz6r towarzył swemu starsze- również t . t . . r"· rlt

·• mu przyjacielowi. Chłopiec rósł z mło- ' ~ Jes ]Uz zupe me mezlOz~-
d • , I J 'miałe. Najweselsze towarzystwo me 

!1o§1tufdQ)Of;ze zlola ~oło~uli D1ielftie osiedle zlenca stal s ę ui dorosłym męł.czyz- ~ zastąpi Panu czułości wiernej i kocha-
ną, a mimo to CQ wieczór przychodził I iacej żony a obop61 "0'" t d 

(sb) Nikt chyba nie przypuszcza, te łożyli skromną osadę. Przez szereg mle do opery. Po kilkunastu latach zmarł l k; . , ,na mI. sc ]es rza -
istnieje na świecie wielkie miasto, po- slęcy żywili się tylko upolowaną zwle- jego, sędziwy już przyjaciel. Zaangażo- z~~~karbell1, ktory ualezy cenić. Po­
Siadające szkoły, kościół, elektrownię I rzyn~ i roślinami. wano innego montera, a entuzjasta ope- t~ ~ zd?le .s~bie Pan ~h~ba ~praw.ę z 
inne zdobycze nowoczesnej techniki - Pewnego dnia jednak przybył do ry w dalszym ciągu przychodził, siadat! bgO, .ze Jst.m~lą w mał~?łlstwle p0;\/~e 
a które nie posiada nazwy. nich jakiś samolot. Lotnik opowiedział na wysokim mostku montera i stąd ; o OWIązki \, ze harmonJme .wspotz"c!e 

Miasto to znajduJe się w samym śroa- o zaginionej osadzie poszukiwaczy zło- przysłuchiwał się operze. ! :;~~:!a pewnych wzaJemnych u-
ku wyspy Nowej Gwinei, a hlstorja jego ta. Powsta.ly niezwłocznie dwa przed. Przed kilku tygodniami jakiś pomoc- .' . . . . . 
powstania jest następująca Pewnego siębiorstwa lotnicze, które utrzymują z I nik techniczny zauważył go i doniósl o JezelJ .zon.le Fana n.le. nclNW.'1a rh 
dnia przybył do AustraIJi poszukiwacz osadą normalną komunikację. Codzien-I wszystklem dyrekcji. Entuzjasta opery trYb, Jego ZYCla, to. pO.W llll f.' n ?an dla 
przygód i oświadczył, że w czasie swo- nie trzy samoloty odlatuja, na Nową . błagał o vozwolenie przychodzenia do wspolnego dobra zmJemć ~o. Nlcraz nR 
jej wędrówki przez puszcze Nowej Gwineę, przeważąc środki żywności, I teatru, mówiąc, że nie wyobraża sobie rzecz obowiązku, wyrzec się trzeba 
Gwinei natrafił w centrum tej wyspy na cegłę do budowy domów. cement i łnne I życia bez opery I nie wie, Jak zniesIe praw.dziwei, głę?okiej mitości, a nie t,y!­
bogate złoża złota. Kilkuset poszukiWla- artykuły. Za wszystko płacą mieszkań- ten cios. Przepisy są jednak przepisami k? kilku, czy kIlkunastu niepoważnych 
czy złota udało się wówczas na ową cy osady złotem. Obecnie wybudowali I a osobom niezatrudnionym nie wolno fllrtów. 
wyspę· - oni iuż duże miasto i sprowadzili samo- przebywać za kulisami. Następnego wie I niech Pan pamięta, że prawdziwą 

W ciągu kilku tygoanl walczyli oni lotami swe żony. Komunikacja lotnicza I czoru zauważono zagorzałego meloma- przyjaciółką, przyjaciórką W doli i nie­
z dzikiemi zwierzętami i przeszkodami trwa zaledwei godzinę, podczas, gdy na przy kasie teatru, w chwili gdy ku- doli, moze być tylko żona, a nie vrzy­
terenowemi, aż dostali się do celu. Tu pieszo trwałaby conajmniej dwa tygo-: pował poraz pierwszy w życiu najtań- godne znajome, które dbają tylko o we­
wy}{larczowall oni część puszczy i za- dnie. I szy bilet na galerJę. . sołe spędzenie czasu. Pan człowiek o 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~H~4~~~~~~~~. Fa~ ~n ~k wszyst~ch wzrusz~, ~IHnejwoli, ene~iczny,fukPano so-

nr· OI!J dO Wł' el ~ Om 'o ł~ki nrOWi ~li nrlel mor le : rito~gf~i~ :fjE;~7i~ao~:i~~::e~:~l~ l ~~:C\~~~nr~e nl~~~"w~~~~~ ~~k~~ ?~~ze-U g U . p p • rozstawać z ukochaną sztnka,. 



. -rOD€le li 
Zacięte walki o utrzymanie się w pierwszej trójce 

Za niecałe dwa tygodnie kończy się liczyć należy mecz Legii z ŁKS-em w Dla zespołu krakowskiego mecz ten 
pierwsza kolejka rozgrywek ligowych. Łodzi. ma w pierwszym rzędzie znaczenie pre 

Niedziela dnia 16 lipca rozstrzyg- Mecz łódzki zapowiada się sensa- stiżowe, gdyż o zajęciu pierwszego 
nie ostatecznie, które zespoły ligowe cyjnie, gdyż będzie to walka o utrzy- miejsca w tabeli niema już mowy i dla­
walczyć będą o tytuł mistrza ligi, a któ- manie się w pierwszej grupie. tego oczekiwać należy, że walka zwłasz 
re o utrzymanie się w extra klasie pil- Drugi mecz rozegrany zostanie w War- cza ze strony gospodarzy będzie bar-
karskiej. szawie między Wiarszawianką a Po- dzo zacięta. 

Dziś, idy dzieli nas zaledwie kilka- gonią. Biorąc pod uwagę doskonałą for- Drugi mecz między Podgórzem a 
naście dnI od zakończenia spotkań, sy- mę zespołu Warszawianki oczekiwać Garbarnią jest właściwie tylko suchą 
tuacja nie jest jeszcze zupełnie wy- należy niespodzianki w postaci prze- formalnością, gdyż słaba forma benia-
raźna. granej lidera tabeli. minka ligi wykazana w ciągu całego 

W grupie zachodniej zapewnione W grupie zachodniej odbędą się rów- sezonu a zwłaszcza w meczu z Wisłą 
miejsce w grupie zespołów uprzywile- nież dwa spotkania na boiskach kr~ko-l k,~że przypuszczać. że mecz z~kończy 
jowanych mają Ruch i Cracovia. wskich. Cracovia walczy w KrakOWIe z SIę wysokocyfrowem zwycIęstwem 
. Trzeciego .kandydata wybierać bę- Ruchem. GarbarnI. 
~iemy z pośród dwuch zespołów kra- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kowskich Wisły i Garbarni. Więcej 
sz,ans posiada Wisła, która ma o dwa 
punkty więcej zdobytych od Garbarni. 

Coprawda Garbarni pozostały do 
rozegrania jeszcze dwa spotkania, ale 
nie należy zapomnieć. że i Wisła roze­
gra ieszcze jeden mecz i nie jest wy­
kluczone, że wzbogaCi się ona o dalsze 

I\ustin pokonany \V Wimbledonie 
Dalsze .zwU€i~s~wo J~drzejoft'skiej 

w drze _ieszane; . 
Sensacją ostatnich spotkań teniso- Gry pojedyńcze panów: Vines-

wych w Wimbledonie Jest porażka Au- Menzel 6:2· 6:4, 3:6, 6:3, Cochet-Stoef­

Lepsi sportowcy 
Prezd kilku dniami odbył się w Sta­

nisławowie mecz footbalowy między 
drużynami: Górka - Stanislawowja. 

Sędzia p. dr. Wilder, prowadzący 
powyższe zawody wykluczył za brutal­
ną grę trzech graczy Górki. 

Z te'go powodu wynikła bójka wśród 
graczy i na widowni, w następstwie 
czego sędzia zawody przerwał. 

Wracając do domu wieczorem został 
p. dr. Wilder napadnięty na ul. 3 Maja 
przez nieznanego sobnika, który z o­
krzykiem "to za dzisiejszy mecz", rzu­
cił się nań z nożem w ręku. Dr. Wilder 
nei tracąc zimnej krwi, wyciągną! mo­
mentalnie rewolwer, poczem napastnik 
zbiegł. 

fakt powyższy, wskazujący na roz­
wydrzenie i demoralizację "sportow­
ców" oraz fanatycznych kibiców posz­
czególnych drużyn zasługuje na jaknaj­
ostrzejsze napiętnowanie. 

Spodziewamy się, że odpowiedni'e 
władze nie omieszkają wyciągnąć z po­
wyższego wypadku jak naj dalej idących 
konsekwencyj, prowadzących do uka­
rania winnych. 

'dwa punkty. 
W grupie wschodniej sytuacja jest 

jeszcze wogóle niewyjaśniona. Narazie 
prowadzi Pogoń przed Legją i ŁKS-em 
ale nie jest pewne, czy zespół lwowski 
utrzyma się na pierwszem miejscu. 

stina, który wyeliminowany został zu- fen 3:6, 6:4, 6:3, 6:1, Crawford-liug- Wyb.-tnl- boks' erzy 
pełnie nieoczekiwanie przez japończy- hes 6:1, 6:1, 6:5, Satoh-Austin 7:5, 6:2, 
ka Satoh po pięcio'setowej niezwykle 2:6, 2:6, 6:2. niemieccy w barwach śląskiego 

Nie Jest to jednak naj~ażniejsze w 
pierw\zeJ serji rozgrywek o mistrzo-. 
stwo. n 

Cffbqzl przeaewszystkiem O utrzy­
mani~Tj]tę w pierwszei trójce co narazie 
zapewrttone ma jedynie Pogoń. 

Legji, która zajmuje obecnie 'drugie 

zaciętej walce. Do półfinału weszli więc: Vines, Co- BKS-u 
:Austin grał niezwykle nerwowo w chet, Crawford i Satoh. ' . . . • 

przeciwieństwie do japończyka, które- W grach pojedyńczych pań: .Helen Dwaj. wybltm bokserzy memlecc~ 
go spokój zadziwił widownię. Wills-Moody pokonała na p. Payot w Neuman I .Stadtlen.der, k!órz'y ~ostah 

Nasza mistrzyni jędrzejewska wraz dwóch setach 6:4 6:1. . I wy~luczem z~ ZWląZ~U memleckIego. z 
z p. Stammers odnosi dalsze 'sukcesy, W grze miesza~ej między innemi pa- raCJI .swśI7g? zyd~WI skklegol k~ochdo~zemlaO' 

k j d k l f . S k • przeme I SIę na .::l ąs po S l, gZIe zg 
wy azu .'~: os o?a ą ormę. _ ra Jędrz~Jewska-: tammers po onata sili akces do miejscowego B. .1<;. S. Już 

. ~y~lkl ostatn!ch .spotkań przedsta parę ang.lelsk~ Wlds-Stock w dwuch w najbliższym czasie wymienieni bok-

E~~!;=:~~r~l!~~~f~:\lź!~~~ Mistrzowie olimpijscy \V Warsza\Vie P. Rutkowski z Krakowa, 
wystarczy Czarnym wygrany mecz z W dniach 8 i 9 lipca odbędą się w maiki. Ta mala, ale doborowa drutyna 
W:ahzawianką, .by Legja zn~lazla się Warszawie wielkie zawody międzyna- przebywa obecnie na tournee R E~o­
na · cz'Wart~m. mleJs~u '!' tab7l!· rodowe, największe jakie pamięta sport pie i została zakontraktowana po Iicz-

wlaJą Się następuJąco. setach , 6.1, 7.5. serzy wystąpią w barwach swego klu-
bu.-

kieruje meczem ligowym 
" ,. 

. Sytuacja ,lest WIęC Ja~ ::'ldać mocno pływacki. Organizatorzy nie chcą przy- nych trudach przez P. Z. P. Na niedzielne mecze ligowe wyzna-
n~ewyr~źna. 1 dlatego naJ?hz,s~e spotka- tern zaimponować nam ilością zawodni- Poza słynnymi skoczkami zobaczy- czono następujących sędziów: W Kra­
ma nable:aJą. n~ . atrakcYJnosc~: , .. ków' tylko ich klasą. I odwrotnie chcą my na zawodach w stolicy i ine gwazdy kowie: Garbarnia - Podgórze p. Gum­

po. nal'~v~zmeJszyc~ spotkan ~a!bhż- zaimponować zagranicy klasą naszych pływactwa europejskiego. Lista zgł<l- plowicz, Cracovia - Ruch p. Rosenfeld, 
szeJ nIedZIeli w gruPIe w:schodmeJ za-l czołowych zawodników, którzy wbrew szeń nie jest jeszcze definitywnie usta- w Warszawie: Warszawianka - Pogoń 

ŁKS.-Legja . 

swym do·skonałym wynikom są mało lona. p. Rettig, w Łodzi: ŁKS-Legja p. Rut-

ł znani na Zachodzie Europy. Toczą się jeszcze pertraktacje z kowski. Nowe wadze Na pierwszy plan wybijają się jed- Pragą, Budapesztem, Wiedniem i spro-
nak nie biegi pływackie, w których to- wadzenie zawodników, którzy mogliby WakacYJ"ny kurs 

Polskiego Zw. Narciarskiego czyć się będzie zacięta walka, ale te kan stoczyć piękną walkę z naszymi asami: 
W ubiegłą niedzielę .odbył się w Kra- kurencje, w których walki nie będzie, Bocheńskim Karliczykiem, Szrajbma- POS. w Krakowae 

koWlie Walny Zjazd Narciarzy, na któ- bo być nie może ze v.;zględu na wysoką nami, S~wank?:wskim, ~hoiną. . WakacYd:ny kms odznaki sportowej 
rym wybrano nowe władze na rok bie- klasę naszych goścI - w skokach do W tej chwlh pewny Jest udZIał wę- odbędzie się na boisku A.Z.S. w Krako. 
żący: prezes p. inż. Bobkows.ki, wice- wody. , . gra Szeleyego (59,4 sek. na 100 mtr.)~ wie w godzinach porannych i popołudnio 
prezesi: pp. dr. Aleksam.der Pre'dro-Bo-. Zobaczymy tu arcymlstrz~w tego· cz~~hów Ablesea (2:58 na 200 mtr.) I wYch dla pań i panów. Kurs ten trwać 
niecki i Profesor Zygmunt Klemensie- trudnego ~ul1:sztu. zr?dzonego z Idealne- .Hellmga ,1:14,2 na. 100 mtr .. na wZD;ak) . . będzie 4 tYlgodnie _ od 1 do 31 Hpca. 
v.;icl. sekreta,rz p; d~. Szatkow~'ki, Sikarb g~ wspólzycla. sz~ukl. ze sportem d:vu I PrawdoPodob.ny Jest. ~dzlat. aust,na.ka : Cwiczenia osobno d'la pań i 'Panów, od­
mk: p. dr. Bleżenskl, czonkowle zar~~- mIstrzów . ohl!1Pljs.klc.h . amer~kamn~ Schaeffera mIstrza .łyzwIarsklego sWla- ; bY'Wać się będą na boisku Aikademickie-
Qu.: pp. redakto,r f~echer, dr. Macudzm- Dutch SmItha I eglpcJanma Panda SI- ta, dwuch węgrów I czecha Getreura. ,go Związku Sportoweg.o, na torze po-
SkI, dr. ZałuskI, mjr. Kurcz. dyr. , .L'Ote- wY1ścilgowym. 

c~o. Gr:o~s~an, plk. Barzyk'O'!'skl, ~Pt. '~~'WI·~[~nl·e ~rlJ~tanl· ~il· ~~OWel· W ~~'WI·~(I·ml·ll Zgłoszenia przYdmuje p. mgr. W. fruha!lf, mz. Ram~a, Openhelm, LJ.pO- f'\lorkiewilCz, instruktor wychowania fi-
czan ~ Kolank1owskl. zY'cznego, uJl. Zwierzyniecka nt. 26, co­

Przygotowania w Krakowie 
do obchodu rocznicy marszu 

• ,Szlakiem Kadrówki" 
W salach reprezentacY'jlnych Ratou­

sza Krakowskiego odbyło się posiedze­
nie komitetu obchodu lO-go Marszu 
szlakiem Kadrówki oraz 25-lecie Związ­
kllWalki Czynnej, w którem wzję:!i 
llc1 ział przedstawiciele władz i instybu­
cyj społecznycb . 

Posiedzenie zagail prezydent miasta 
dr. Kaplicki. podnosząc historycz.ne za~ 
sługi d'z iałal ności Związku! Walki CZ)'ln­
J'c-.i oraz znaczenie wymarszu l-ej kom­
!!fll1jj kadrowej w dn iu 6 sierpnia 1914 r. 
~ Oleandrów. 

Ze wzg lędu na zbieg tych dwuch 
rocznic, tegoroczna u roczystość obcho­
dl! szlak iem Kadrówki. będzie miała 
uroczysty wyjątkowo charakter. 

Po przemówieniu prezydenta, wY­
Lrano obszerny komitet obchod'u na cze­
le k tóre!!,o jaok prezesi stanęli: woje­
"'oda dr. Kwaśniewsk i , gen. brygady 
\T~ rh:.l1t-Łnczyński d-ca O.K. V i prezy­
(' (,llt m. Krakowa dr. Kaplicki. 

W ramach ~wię.ta Morza w dniu 29 gJ.arską. Do spraWlllej organizacji za­
bm. odbY'la soię podniosła uroczystość wodów przyczymUa si'ę w dużym step­
poświęcenia I-szej przystani kajakowej n~u pomoc wojskowego oddziału sape-­
w Oświęcimiu. Nad Ul~Q.czystlOściami rów, kJtóry na Sole zbud<lwal pomony . 
objęli protektorat WoiewodllinaJ Z. Kwa- Na kolt1lkurencje zawodów składały 
śniewska i prezes dyrekcji kolei inż. A. się biegi jedynek kajakowych na 250 m 
BobkQwski. biegi podWÓjnych olsa d kajakowV'ch, je-

Po defiladzie Wlois'ka. Zwią~u Strze- dynki pań, biegi osad pań i j)anów, oraz 
leckiego, .Harcerstwa, Związku Pow- spływ kajaków w trasie trudntj na prze­
stańców, Legjonig,tów i wielu innYIch 01'- strzeni przeszło 800 m. 
gal1'izacyj pochód udał się nad Sołę , W zawodach najwięlklszą d10ść zwy­
nastąpiło poświ,ę.cenie przystani i kaja- cięstw odniosła .Harcerska DrużYina Ze­
ków. Poświęcenia dolklQlnaf ks. profesor glarska z Oświęcimia. 
Wróbel. W uroczyS!tości tej brali udział Po zawodach nastąpił.o rozd.al11ie na­
przedstawkiele władz w<ljskowych. har- gród przy przystani przez przewodni­
cerskich. miejskich i dumy publiczności. czącego komisji dra. Radwańskiego. 
Po poświęceniu nastąpiło odegranie Późnym wieczorem Q &,odzinie 21-ej 
hymnu p'aństw<lwegO i równoczesne zapłonęły przy przys~a'ni olbrzymie og­
WYCiągnięcie sz.tandaru państwowego i nisko harcerskie oraz po przeciwnej 
bandery żeglarskiej na maS'lit. Następnie stronie Soły pod zamkiem ognisko 
przemawiaJ.! harcmistrz A. Launer z Strzelca, co razem tWQrzył<l efektowny 
Krakowa, dyr. Rymwidzki i insp. Sa- widok imitujący dawne wici. 
dowski. Po rezolucji odśptewano Rotę, Równocz.eśnie nastąpiło puszczanie 
f}oczem nastaoiła po raz pierwszy w wianków na Solę przez hacerki i strlel­
Oświęclmill dcf.ilad-a kajaków harcer- czynie. W międzyczasie oddział sape­
skich na Sole. rów oddał Ikilka salw. Na zakończenie 

Popoludnin " 16-tej odbvłv się pier- odbyła się defilada kajaków harcerskicb 
WSle za\vc{\v kab,kmvc na Sole orga- : z pochodniami i ogniami bengalskiemi. 
nizowane przez liarcerską Drużynę Że-

dziennie z wyjątkiem s{)lbót i niedziel, 
mhedzy godziną 19-20. 

Pociąg popularny 
na mecz Ruch-Cracovia 

W związku z niedzielnym meczem 
ligowym Ruch - Cracovia, wyrusza 
ze ~ląska specjalny pociąg popularny' 
który zawiezie do. Krakowa ol(Oło 500 
"kibiców" Ruchu. 

Heljasz wyjechał 
do Anglj!. 

Trudności wiąlane z wyjazdem liel­
jasza na mistrzostwa lekkoatletyczne 
Anglji, które odbędą się w dn. 7 i 8 b, m. 
zostały przez PZLA pokonane i lieJjasz 
opuścił już Po:r.nań, udając się do Lon­
dynu. 

.Heljasz będzie startowdć w rzutach 
kulą i dyskiem. Tegoroczne międzyna­
rodowe mistrzostwa Anglji lapow i a dją 
się sensacyjnie ze względu na udział w 
nich znakomitych lekkoatletów z fillami 
na czele, 



Lot oceanIczny gene'-8ła Dalbo 

Eskadra samolotów włoskich, która wystartowała pod komendą generała Bal­
bo do lotu przez Atlantyk, zatrzymała się na krótki czas w Holandji, gdzie 

powitali Ją przedstawiciele rządu holenderskiego. 

PRZEDSTAWICIELE W.M. ODA~SKA r 
W WARSZAWIE. ł 

W Warszawiebawili: prezydent sena.1 
tu W. M. Gdańska dr. Rauschning i wj.: 
ceprezydent oraz senator do spraw, 
wewnętrznych dr. Greiser w towarzy· . 

stwie kilku urzędników Senatu. ; 

m ., el 

l 

W Genewie buduje się obecnie nOwy wielki pałac Ligi Narodów. Nr. odjęciu 
widzimy gmach w surowym stanie z lotu ptaka. 

.brol l MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
WARSZAWY. 

, . 
"(,"' ......... , ..... "' . .1 

Na zdjęciu naszem widzimy powitanie I 
gości gdańskich prezydenta Senatu dr. 
Rau~chninga (1) i wiceprezydenta dr. \ 
Grelsera (2) przez Komisarza General- i Pod płaszczykiem różnych uroczY5tości Niemcy przeprowadzają zbrojenia, de­
Itego R. P. dr. Papee (3) i p. ministra i monstrując ustawicznie na rzecz przy gotowania kraiti do wojny. Na zdjęciu 

dr. Zarzyckiego (4). widzimy uroczystość wojskową w Poczdamie. 

W stolicy zakończone zostały dwudnio­
we zawody pływackie o mistrzostwo 

Warszawy. 
Na zdjęciu naszem widzimy wspaniały 
skOk wieiowy Remiszewskiego z AZS. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

n 
DziaJo się to okolo piątej po polu- skoczył do rleki. Widzi'eliśmy to wszy-

dniu. scy, gdyśmy stali przy brzegu, ale o ra-
Na brzegu rzeki rojno bylo i gwar- tunku nie mogto być mowy. Samobójca 

no. Setki ludzi, korzystając z pięknej I poszedł na dno. Po paru godzinach je­
pogody, wypoczywały na looie natury. den z rY'baków wY,dobył z wody zimne 
Wielu kąpało się w rzece, inni znów' zwłoki. 
jeździli lÓdka~i. . . . . , Upłynęło kilka tygodni. Tak się ja-

. W p.~wneJ. c~wą~ dlo wlaś~IcIela 10- koś składało. że nilkt z fatalnej łodzi nie 
de~, zbl~zyl SIę JakIs WYSOkI,. młody. korzystał. Aż oto pewnego popołudnia 
dosc eleganciki() .ubrany mę~czyz~a . I ljawił się jakiś młodzieniec i ją wyna­
Wskaza,I ręką na ~edną z ł'odzI, stoJą- I jąt Obiecał. że powróci Q godzinie dzie-
cych przy brzegu 1 spytał: wiątej wieczorem. Nie wrócH jednak. 

- Czy wolna? Około północy łódź sama dobiła do 
- Walna - odpowiedział cicho s,ta- brzegu. A zwłoki nieszczęśliwego pasa-

ruszek. właściciel łodzi - Ale cJllacze- żera wydobyto dopiero PO trzech dnda:ch 
go pan właściwe wybrał tę? Pnedeż Nie wiem do tej pory. czy popełni! 
jest jeszcze kilka'll,aślCie innych. on samobójs,two, czy uległ nieszczęśli-

- Dlatego. że w~aśnde ta mi się po- wemu wypadkowi. Powiedziałem jed­
doba - f.Oześmi'ał się przybyły - Czy nak sobie. że nie powinienem więcej 
lódź jest uszkodzona? tej łodzi nikomu wynajmować. Widoc'l-

- Nie· .. nie jest uszkodzona - mó- n1e ona przY't1,osi nieszczęście. A teraz 
wit dalej staruszek - Ale widzi pan , zjawił się pan .. · PrzY'kro mi bardzo od­
nie chCiałbym jej panu wynająć. W tym mawiać . a,le możeby pan wybrał inną 
sezonie nikt jeszcze nią nie jechał i łódź? 
prlyznam się szczerze, że jestem z te- - Ale kiedy mi się właśnie ta naj­
go bardzo zadowolony. Powi'nienem bardziej podoba - wybuchnął śmie­
był nawet zniszczyć tę nieszczęsną chem młodzieniec. Nie je'S-tem przesądny 
lódź. i pozatem li!bsolutnie nie myślę o samo-

W ubiegłym wku. gdy tylko ją ku- bójstwie. Przeciwnie. jestem bardzo 'la­
pHem pierwszy pasażer, który z niej dowolony z życia. szczególnie obecnie. 
skorzystał. popełnił samobójstwo. rozpocząłem urlop i prag'uę go jaknaj­

Wsiadł do łodzi. odjechał spory ka-,lepiej wyUmrzystać . Stal"Uszek wahał 
wałek i w jednym z najgłębszych miejsc się parę chwil. 

- Trudno - westchnął ciężko - ) kąś urodziwą dziewczYlllę. Tańczył z 
nie mogę panu odmówić. Ale jeszcze raz ' nią tak długo. dopóki nie w)rWaJCZył jej 
zaZlllaczam. że byłbym zadowolony, l randki. Dziewczyna obiecała solennie, 
gdyby pan jednak skorzystał z innej że przyjdzie. 
I·odzi. I Właśnie w czasie tej rozmowY na 

Młody mężczY:lilla już go nie stu- zegarze wybiła dziesiąta. Młody męż­
chał. Wskoczył do łodzi i odbijając od I czyzna przypomniał sobie, że powinien 
brzegu. rzucił starcowi piendądZle, wola- by-! wrócić i pożegnał się z n,ową zna-
jąc jednocześnie wesolo: jomą. 

- Wrócę najpóźniej o dziewią.tei! - Gdy dojeżdża,ł do miejsca, 'l którego 
Pl'iOS'lę na mnie czekać! wyruszyI na przejażdżkę. dochodzita 

Już po kilku minutach oddalił się od już godzina jedenasta. . . . 
brzegu. Jeszcze dobiegały doń odgłosy I ~a. brzegu zau:v~zył .duzo lud'ZI. 
wesołych rozmów i okrzyki dziewcząt. ZdZIWIł? go .. Prze~l~z o te] por.ze za­
siedzących przy brzegu. ale. już w po- zwyczaj z~m~,erat JUZ tam wszel!k!i ruch. 
bliżu zarysowały się kontury cieniste-I Młodzlemec szybko wyskoczył -
go lasu w strorię którego zmierzał. I łodzi. . 

MIody mężczyma nie myślał zupet-I - Co się stało? - zawołał. 
nie o ostrzeżeniach starca. Cóż go mo- - Umarł wlaś-ciciel łodzi - 0dpo-
gło obchodzić, że dwaj jacyś ludzie. wiedział mu ktoś. 
wlaś'l1lie w tej łodzi, pos.tradali życie? Młodzieniec pobiegl do d-omku. zai­
To był niewątpliwie zwykły przypadek. mowanego przel ryb~ka· Starzec istot­
W dwudziestym wieku nie należy wie- nie już nie Żył. 
rzyć w głupie przesądy. - Czekał na pana - wyjaśni! mu 

Młody mężczyzna był do~nalym I ci~ho pomocnik .zma,rteg-o -:-. ... Tuż. odzie­
wi10ślarzem i włóczęga po s·.lerokiej I- WI8,.teJ zaczął Sl~ .mepoko:c I me mógł 
rzece sprawiła mu dużo przyjemnośoi. sobIe znaleźć mieJsca. 

Posuwaj~c się naprzód coraz szyb- 1\ . . Po pe,,:,nYf!1 czasie mimo że byto 
ciej. zapomniał zupełnie o tem. że obie- JUZ z~pe.łme cI~mno .. posze?l. na .. hrz~g. 
cal. iż powróci na godzinę dziewiątą. : Mówą .. ze mUSiał? SIę s!a~ lakle,s . m.e-

Gdy n1'eoczekiwanie dotarł do ja- szczę.seJe. Lecz .meszczęscle ,:vt~sme Je~ 
kiejś wiJU,. poloQ)onej tuż za lasem do- , mu SIę przytrafJło. Pot:kn8,t SIę I ~pa.dl 
biegły doń dźwięki muzyki ta'llleC'zuej. do .wody. ude~zając gl ową .0 kamieme. 
Niewiele myśląc dobil do brzegu, przy- ŚmJerć nastąpiła momentalme. 
wiąza~ łódź do jalciegoś drzewa i udał I - Wszystkie1'!lu .ia jestem winien -
się w kierunku willi. I wyszeptał młodzIemec. 

Przyjęto go tam nader sympaty cz- - Nie. pan tu nie zawinił· Wszyst-
nie. Młodzieniec zaprosił do tańca ja- kiemu winna jest ta ·łódź. Tłum. D. 
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